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Nie przegrać z zimoi

MPO poradziło sobie samo

lecz oczekuje większej pomocy

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

wieczor-
się ze

zimowe

ROK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 205 (11281)
Kraków, środa 29 XII 1982 r.

BISKUPI katoliccy w Stanach
Zjednoczonych opublikowali i
poddali pod dyskusję projekt
listu pasterskiego, w którym wy­
rażają sprzeciw wobec zbrojeń
nuklearnych, zaś przygotowania
do wojny nuklearnej określają
jako działalność niemoralną,
sprzeczną z zasadami religii ka­
tolickiej.

W WYWIADZIE radiowym
kanclerz Austrii, B. Kreisky
stwierdził we wtorek, że pod­
czas niedawnego spotkania z J.
Arafatem na Majorce udało mu

się doprowadzić do nawiązania
bezpośrednich kontaktów w

sprawie wymiany jeńców mię­
dzy OWP i Izraelem.

ZE SWiAuk
WŁADZE Panamy potwierdzi­

ły w poniedziałek wizytę Papie­
ża w tym kraju „w pierwszych
dniach marca”. W drugim tygod­
niu stycznia do Panamy przy­
będzie delegacja Watykanu, któ­
ra ustali szczegóły pobytu gło­
wy Kościoła Katolickiego.

W BERLINIE podpisano pro­
tokół handlowy między Polską
i NRD o wzajemnych dosta­
wach towarów i usług na 1583 r.

Protokół zakłada obroty towaro­
we w wysokości 103 mld zł, w

tym import 60 mld zł i eksport
43 mld gł. Przewidywana na rok
przyszły wielkość obrotów to­
warowych oznacza 4-proc. wzrost
w stosunku do roku 1382.

28 bm. po południu w kopalni
węgla „Katowice” nastąpiło sil­
ne tąpnięcie, które spowodowało
zawał na długości ok. 30 m, W

zasięgu zawału znalazło się 8

Sejsmiczny wróżbita '■
MADRYT (PAP)
Guillermo Rodriguez z Santa

Cruz na Wyspach Kanaryjskich,
cstronom-amator, który trafnie
przewidział trzęsienie ziemi w Je­
menie Północnym, zapowiada na 2

stycznia 19S3 r. trzęsienie ziemi w

amerykańskim stanie Arkansas,
Wszystko — zdaniem Rodrigueza —

jest wynikiem bezpośredniego wpły­
wu Księżyca.

W podbcjruckiej miejscowości Chalde rozpoczęły się we wtorek rokowa­
nia izraelsko-libańskie z udziałem delegacji USA w sprawie wycofania
z terytorium Libanu izraelskich sił okupacyjnych. Rozmowy będą kon­
tynuowane jutro. Rzecznicy delegacji amerykańskiej, izraelskiej i libań­
skiej określili pierwsze spotkanie jako pomyślne, odnotowując pewien
postęp. CAF-UPI-Telefoto

Dziś drugi dzień obrad Sejmu

Wybór dyktowany
realizmem

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)
Dziś drugi dzień obrad Sejmu PRL. Na obecnych obradach domi­

nuje problematyka gospodarcza: wybór wariantu koncepcji planu
trzyletniego i wstępnych założeń na dalsze lata oraz przyszłoroczny
budżet państwa. W poselskiej debacie akcentowane są zagadnienia
związane z drogami przezwyciężania kryzysu gospodarczego. Debata
na ten temat zakończyła się dzisiaj przed południem. Porządek dzien­
ny posiedzenia przewiduje ponadto rozpatrzenie projektu ustawy o

Urzędzie Ministra Finansów oraz urzędach i izbach skarbowych, jak
też projektów nowelizacji ustawy o opłatach w sprawach karnych
oraz ustawy o ustroju kolegiów do spraw wykroczeń i kodeksu po­
stępowania w tych sprawach.

Chociaż wczorajsza debata sej­
mowa dotyczyła głównie prob­
lemów gospodarczych i budżeto­
wych nie sposób nie zacząć re­
fleksji natury społecznej. Otóż
po raz pierwszy w powojennej
nniininiisnninnnnninnmiininHnii
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rr Katowice”

górników. W wyniku natychmiast
podjętej akcji ratowniczej wydo­
byto spod zawału 3 górników,
którzy znajdują się w szpitalach
pod troskliwą opieką lekarską.

Śmierć na miejscu ponieśli gór­
nicy: Ryszard Jakoniuk, Janusz
Głaz, Henryk Warszawski, Krzy­
sztof Ka.jda i Jerzy Grzymała.

Rodziny wszystkich poszkodo­
wanych otoczone zostały opieką
przez kierownictwo kopalni „Ka­
towice” oraz Ministerstwo Gór­
nictwa i Energetyki.

Przyczyny i okoliczności wy­
padku bada komisja powołana
przez prezesa Wyższego Urzędu
Górniczego w porozumieniu z

ministrem górnictwa i energety­
ki. (PAP)
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Uwana Czytelnicy?

Na pytania związane
z ustawą emerytalną...

...odpowiadać będzie te­
lefonicznie we czwartek 30

grudnia w godzinach od 11
do 12.30 dyrektor krakow­
skiego ZUS-u, mgr Hen­
ryk Bogacz. Numer telefo­
nu 22-89-87.

Zainteresowanych prosi­
my o przygotowanie spre­
cyzowanych pytań tak,
aby kontakt z przedstawi­
cielem ZUS umożliwić

jak największej ■ilości
osób!

Ten gipsowy piesek z tabliczką
„Proszę nie dotykać", który na­
leżał do Eluisa Presleya, plakat
filmowy przedstawiający słynne­
go piosenkarza na motocyklu, o-

kładki z płyt z jego podobiznami
— na wystawie w Paryżu. Ze­
brano tu 600 "najróżniejszych
eksponatów od przedmiotów
związanych z jego osobą i karie­
rą po najnieprawdopodobniejsze
„gadgety”. Całą tę kolekcję po
zamknięciu ekspozycji wystawio­
no na sprzedaż.

CAF — Keystone

Wojna trwa
BEJRUT (PAP)
Iran i Irak doniosły o zaciętych

walkach sił lądowych i lotnictwa
w momencie, kiedy znów wzmożo-

no wysiłki mediacyjne z myślą o

zakończeniu ponad 2-letniej woj­
ny między obu antagonistycznymi
państwami.

ki był głos Rady
' Społeczno-Go­

spodarczej przy Sejmie PRL),
instytucje naukowe PAN, orga­
nizacje społeczne i zawodowe
(Krajowa Rada Kobiet Polskich,
NOT, Polskie Towarzystwo Eko­
nomiczne). Wreszcie nie zabra­
kło głosu zakładów pracy i in­
dywidualnych obywateli.

(Dokończenie na str. 2)
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Wczoraj po południu zaczął pa­
dać śnieg. Był to pierwszy po­
ważniejszy atak zimy.

W późnych godzinach
nych skontaktowaliśmy
sztabem koordynującym
poczynania przedsiębiorstw gos­
podarki komunalnej. Jak nas po­
informował Dełniący dyżur Mie­
czysław Tokarski sytuacja na

drogach przedstawiała się ko­
rzystnie. Pracowały pługi i pole-
warki MPO, Krakowskiego Zarzą­
du Dróg i innych przedsiębiorstw.
Szczególnie wiele uwagi poświę­
cano drodze warszawskiej w oko­
licach Michałowic i Bibie, a tak­
że trudnym, niemal górskim dro­
gom, po których jeżdżą autobu­
sy MPK do Ochojna i Woli Za-
chariaszowskiej. Ponieważ przed
godziną 23 notowano w Krakowie
plus 1 stopień Celsjusza, śnieg
topniał. Nie było awarii w sieci
wodociągowej i ciepłowniczej.

. Dziś rano dyspozytorzy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Oczysz­
czania stwierdzili, że przez całą
noc na wszystkich 16 trasach, któ­
re odśnieżają wozy tego Przed­
siębiorstwa. pracowały po 2 sa­
mochody. Zima zaskoczyła jednak
te firmy, które miały dostarczyć
swe pojazdy, do pomocy w akcji
zimowej. Z tego obowiązku wy­
wiązały się dzisiejszej nocy tyl­
ko KBM „Nowa Huta”, „Energo-
pol-2” i „Elektromontaż” Znacz­
nie dłuższa byłaby lista tych, któ­
rzy zapomnieli o swych powin­
nościach wobec miasta.

Kierowca MPO, Adam Zycho­
wicz pracował na alei 29 Listo­
pada, utrzymując przejezdność
trasy warszawskiej, aż do Bibie.

. Trzykrotnie w ciągu nocy sypał
śnieg- i samochody miały trudno-
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ści ze zjazdami po serpentynach
w Michałowicach. Droga dopro­
wadzona jednak została dzięki u-

życiu pługu do stanu czarnego.
Mniej tej nocy A. Zychowicz ko­
rzystał z solanki. Przejechał po
swej trasie aż 258 kilometrów.

Mimo bardzo trudnych warun­
ków drogowych w Krakowie nie
zanotowano poważniejszych wy­
padków na drogach. Zdarzyło się
jedynie siedem niegroźnych w

skutkach kolizji pojazdów. (kg)

Tomograf nie działał

bo zabrakło...

bezpiecznika
W poniedziałek w południe su­

pernowoczesne urządzenie dia­
gnostyczne — tomograf kompu­
terowy, zainstalowany w Zakła­
dzie Rentgenologii Akademii Me­
dycznej przerwał pracę. Okazało
sie. - że awaria jest błaha — po
prostu przepalił się bezpiecznik.
Ale w poniedziałek i wtorek u-

rządzenie stało bezczynnie, bo po­
trzebny dwuamperowy bezpiecz­

nik był nieosiągalny. Dowiedzie­
liśmy -się jednak, że prawdopo­
dobnie któreś z krakowskich
przedsiębiorstw dysponuje takim
detalem elektrycznym i dziś to­
mograf Siemensa powinien już
normalnie funkcjonować. (ag)
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historii naszego parlamentu kon­
cepcja Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego (w tym
wypadku na najbliższe 3 lata)
tworzona była przy tak szero­
kim udziale opinii publicznej.
Opracowane przez Komisję Pla­
nowania warianty planu 3-let-
niego i wstępne założenia na

drugą połowę lat osiemdziesią­
tych podane zostały do powsze­
chnej wiadomości w sierpniu.
Dokument ten został zaopinio­
wany przez partię, stronnictwa
polityczne i organizacje młodzie­
żowe. Wypowiedziały się o nim
organy doradcze (zwłaszcza waż-

Jadnak samobójstwo?
WASZYNGTON (PAP)
Podjęte przed 14 tygodniami

przez prokuratora okręgowego w

Los Angeles dochodzenie w sprawie
okoliczności śmierci przed 20 laty
Marylin Monroe (w związku z wy­
suniętą przez prywatnego detekty­
wa sugestią, że została ona zamor­
dowana przez CIA, lub 'podobną
grupę) nie pozwoliło znaleźć dowo­
dów na poparcie tezy, iż aktorka
padła ofiarą morderstwa. Prokura­
tor pozostał przy oficjalnej wersji,
iż śmiprć była wynikiem - zażycia
nadmiernej dawki środków nasen­
nych.

Mimo trudnych warunków jazdy, jakie wystąpiły.na drogach wraz z pierw­
szymi opadami śniegu i występującą lokalną gołoledzią na południu kraju,
sporo kierowców nie zachowuje należytej ostrożności, Na zdjęciu: tak wy­
gląda, „fiat 126p” po zderzeniu w Zakopanem. CAF-Momot

Było to 29 grudnia
<0 W 1170 r. w katedrze w

Canterbury zamordowany został
przez kilku rycerzy króla Hen­
ryka II arcybiskup Thomas Bec-
ket, obroijca niezależności i swo­
bód Kościoła Katolickiego w An­
glii. Jego postać spopularyzowa­
ła sztuka ..Mord w Katedrze”
T. S. Eliota, grana- ostatnio w

Warszawie i Krakowie
♦ W 1857 r. kolonialne

brytyjskie i francuskie
chińskie miasto Kanton,
port handlowy, znany już od III
w. p.ń.e., który stał się kolebką
rewolucji chińskiej w 1911 r. i
1927 r

♦ W 1304 r. urodził się w Kra­
kowie Witold Zechenter, poeta,
satyryk, publicysta, redaktor i
współpracownik krakowskiej
prasy i radia, autor takich m.

in. zbiorów wierszv lirycznych,
jak „Ręka na sterze". „Linia
prosta”. „Niebieskie i złote" oraz

satyrycznych „Guzy na murze"
„Z pegazem pod gazem”.

♦ W 1940 r. bombowce hitle­
rowskiej Łuftwaffe dokonały
zmasowanych nalotów .na stolicę
Wielkiej Brytanii, powodując o-

gromne zniszozenia. (I-1O

wojska
zajęły
ważny

Tu Telewizja Kraków
Podróż na gapę...

LONDYN (PAP)
Tanzańczyk, Frank Reuben 1

Kenijczyk, Ahmed Abdalla zgłosili
policji na kenijskiej wyspie Łamu,
że przypłynęli tu na tratwie zło­
żonej z beczek po benzynie i ka­
wałków drewna. W „statek” taki
wyposażył ich kapitan greckiego
frachtowca „Aegis Pioneer”, gdy
odkrył, że ma na pokładzie pasa­
żerów na gapę. Na tratwie znaj­
dował się jeszcze trzeci pasażer na

gapę, którego Reuben i Andalla

nazywają Venant. Miał on spaść
w czasie 80 km podróży z tratwy
i utonąć. Pąsażerów na gapę spu­
szczono na wodę 23 grudnia

• W pobliżu stolicy Salwado­
ru obsunęła się ziemia na auto­
stradę. 14 osób zginęło. Pod
zwałami biota i olbrzymich gła­
zów znalazły się 2 samochody i
wielu robotników drogowych.

• W Ajaccio na Korsyce do­
szło do 8 zamachów bombowych.
Obrażenia odniosło 3 policjan­
tów. Bomby podłożono w miesz­
kaniach obywateli francuskich z

Francji kontynentalnej.
• W zachodnim Bejrucie nie­

znani sprawcy ostrzelali siedzibę
postępowej Partii Socjalistycznej
2 strażników poniosło śmierć.

• Nad Stanami Zjednoczony­
mi przewalają się kieski żywio­
łowe. Potężne zamiecie śnieżne,
deszcze i powodzie wyłączyły z

użytku wiele dróg, zmusiły do
ewakuacji tysiące ludzi, spowo­
dowały śmierć kilkudziesięciu
osób.

• W Nikaragui zlikwidowana
została bojówka zwolenników b.
dyktatora Somozy, która prze­
niknęła z Hondurasu i działała
w okolicach Jicaral. 5 członków
bandy zostało zabitych.

A Żołnierze brytyjscy otwo­
rzyli ogień do 2 osobników usi-

Pierwszy krakowski program telewizyjny emitowany był 16 grudnia
1961 r. Nie należy sądzić, że był to od razu jakiś „wielki” program.
Chodziło bowiem o kilkuminutowy reportaż z Rynku Głównego —

dziś powiedzielibyśmy, o migawkę, która
„Tele-Echa”

Telewizja krakowska „mieszka­
ła” wówczas kątem w siedzibie

pokazano w ramach

Radia przy ul. Szlak, a

to była minikomórką

I

zach.,
maks,
st C.
92 proc, (w)

utro pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w zasięgu wyżu. Zachmu­
rzenie duże z przejaśnie­
niami. Rano zamglenia -W

ciągu dnia przelotne opady
deszczu i deszczu ze śnie­
giem. Wiatr pld.-zach.
prędkość 3—6 m/sek. Temp,
dniem 2—4. min. nocą 3—0
Rano wilgotność powietrza

łujących zbiec samochodem po
napadzie na sklep w rejonie
Belfastu. Jeden z napastników
poniósł śmierć. Drugiemu udało
się zbiec.

• Jedna trzecia terytorium
Salwadoru pozbawiona została
dopływu prądu w związku z

akcją sabotażową partyzantów
na linie przesyłowe wysokiego
napięcia.

• Nieznani sprawcy dokona­
li zamachu bombowego na pla-

z dalekopisu
- cówkę jugosłowiańskiego biura

podróży „Yugotours” w Stutt­
garcie. Wybuch spowodował
straty materialne.

• Policją włoska zorganizo­
wała obławy, w wyniku któ­
rych aresztowano 6 członków
mediolańskiej komórki „Czer­
wonych Brygad”.

• W tych dniach' udało się u-

gasić najbardziej długotrwały
pożar, który szalał w kopalni
węgla Jota w Indii. Pastwą og­
nia od wybuchu pożaru w 1916
r. padło 37 min ton węgla.

Polskiego
właściwie
przy rozgłośni krakowskiej. Pier­
wszym szefem Ośrodka TV w

Krakowie był red. Czesław Be-
renda — późniejszy korespondent
radia i telewizji m. in. w Mos­
kwie i w Pradze. Ośrodek dy­
sponował wówczas niewielką i-
lością prymitywnego sprzętu ope­
ratorskiego, który bardziej nada­
wał się na wyposażenie amator­
skiego klubu filmowego — nie o-

brażając filmowców amatorów —

niż dla telewizji -

W trzy lata później zawiązał
się Społeczny Komitet Budowy’
Ośrodka Telewizyjnego w Kra­
kowie. W wyniku jego starań i u-

silnych zabiegów w 1968 r. o-

twarto na Krzemionkach nowo­
czesny obiekt przeznaczony na

siedzibę krakowskiej telewizji,
który niestety dzisiaj trochę się
już zestarzał i stał się z lekka

przyciasny.
Ośrodek na Krzemionkach o-

bejmuje swym działaniem 8 woje-
(Dokończeme na sir. 2)
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• W Święta Bożego Narodze­
nia zanotowano w USA
katastrof
319 osób,
wypadków
rowców.

• Przed
Stambule rozpoczął się
229 członków Rewolucyjnej Ko­
munistycznej Partii Turcji, o-

skarżonych o próbę obalenia
rządu. 33 oskarżonym grozi kara
śmierci

• Rouen i 46 okolicznych
miejscowości postawione zosta­
ły w stan alarmu powodziowego
w związku z groźbą wystąpienia
Sekwany z kotyta na 100-kilo-
metrowym odcinku

• Lewacka organizacja „Świe­
tlana Droga” wzmogła działal-
mość terrorystyczną w Peru, za­
bijając studenta i rozpętując fa­
lę zamachów bombowych w re­
gionie Ayacucho, swym głów­
nym bastionie.

• Na oblodzonej autostra­
dzie łączącej El Paso (Teksas) i
Omaha (Nebraska) w pobliżu
Kearney autobus wyleciał z au­
tostrady. 20 osób zostało ran­
nych.

wiele
drogowych. Zginęło
Główną przyczyną

była nietrzewbść kie-

sądem wojskowym w

proces

EWA KRUSZEC z Krakowskiego
Wydawnictwa Prasowego — przy­
gotowana na największe mrozy.

Fot. JADWIGA RUB1S
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W NIESPEŁNA miesiąc od od­
krycia nowego złoża ropy nafto­
wej w miejscowości Krępa koło
Zielonej Góry 28 bm. ruszyła
tam przemysłowa eksploatacja.
Szyb dostarczać będzie od 50 do
79 ton ropy na dobę.

GÓRNICY największej W
Polsce Kopalni Węgla Brunatne­
go „Turów” w Bogatyni wyko­
nali roczny plan wydobycia. Do
głównych odbiorców, którymi
są elektrownie „Turów” i „Hir-
schfelde” w NRD oraz rynek
trafiło już 21,4 min ton węgla.

JAK WYNIKA z danych Mi-
nisterstwa Sprawiedliwości, do
24 bm. do sądów wojewódzkich
wpłynęło blisko 4 tys. wniosków
o rejestrację nowych organizacji
zawodowych. Decyzją sądów o-

sobowość prawną uzyskało po­
nad 2 tys. związków; w 11 przy­
padkach odmówiono rejestracji;
Było to najczęściej spowodowa­
ne brakiem odpowiedniej doku­
mentacji, a także niezgodnością
między przepisami ustawy o

związkach, a przedstawionymi
statutami i wnioskami.

W NAJMŁODSZEJ w kraju E-
Icktrowni „Połaniec” 28 bm.
włączony został do krajowej sie­
ci energetycznej VII blok o mo­
cy 200 megawatów. Obecnie elek­
trownia w Połańca pracuje mocą
wynoszącą 1400 megawatów.

28 BM. ODBYŁO się pierwsze
zgromadzenie wspplników u-

tworźonej spółki z ograniczoną
odpowiedzialnością pn. „Centrala

Handlu Zagranicznego Budow­
nictwa. Budimex”. Spółka, której
udziałowcami, poza skarbem
państwa, jest 35 przedsiębiorstw
budowlanych z całego kraju, re­
prezentuje ogromny potencjał —

100, tys. pracowników, 3500 jed­
nostek ciężkiego sprzętu budo­
wlanego i ok. 4 tys. jednostek
transportowych. Wybrano zarząd
i radę nadzorczą. Dyrektorem
naczelnym zarządu został do­
tychczasowy dyr. CHZB „Budi-
mcx”, Michał Siera.

ZAŁOGA łódzkich zakładów
pończoszniczych „Feniks” przed
terminem wykonała wszystkie
tegoroczne zadania, a obecnie
realizuje dodatkową produkcję
określaną na 4 min par najbar­
dziej poszukiwanych wyrobów.
Łącznie w tym roku „Feniks”
wykona 69.3(10 tys. par rajstop,
pończoch, skarpet dla dorosłych i
dzieci. Jest to o 5 min par wię­
cej niż w ub. roku.

W BWA w’ Katowicach roz­
strzygnięty został konkurs ma­
larski im. Rafała Pomorskiego. I

nagrodę otrzymał katowicki ma­
larz — Antoni Kowalski, a jedna
z dwóch II nagród firzypadła Ze­
nonowi Pokrywczyńskieinu z

Zakopanego.
Z OSTATNICH danych sta-

tvstvcznych wynika, że w koń­
cu grudnia br. we Wrocławiu
zamieszkiwało 628 tys. osób, czyli
o 6 tys. więcej niż przed rokiem.
Nowych urodzeń było w 1982 r.

w'e Wrocławiu prawie 12 tys., tj.
dwukrotnie więcej niż zgonów.
Zdccyowaną przewagę mają ko­
biety — na każdrch 196 męż­
czyzn przypada 106 kobiet.

Ukradzionym „maluchom**

przyjechał z Kielc

Wczoraj) w nocy funkcjonariusze
radiowozu1 patrolowego zatrzymali
na ul. Kazimierza Wielkiego 16-
-letniego Dariusza R., który przy­
jechał do naszego miasta ukradzio­
nym, w'Kielcach samochodem „fiat
126p”. Sprawca kradzieży również

był mieszkańcem Kielc. (s)
’

Ze Szlaku na Krzemionki
(Dokończenie ze str. 1)

wództw . południowo wschodnich:
krakowskie, rzeszowskie, nowo­
sądeckie, tarnowskie, krośnień­
skie, przemyskie, tarnobrzeskie i
kieleckie. Do niedawna te dwa
ostatnie wchodziły w zasięg dzia­
łania TV Łódź, lecz decyzją kie­
rownictwa Radiokomitetu z lu­
tego br. przeszły pod TV Kraków.

OTV na Krzemionkach ma więc
na swym terenie „do obsłużenia”
1 milion 24 tys. zarejestrowanych
odbiorników telewizyjnych. Na
tysiąc mieszkańców na tym ob­
szarze przypada ok. 170 telewi­
zorów. Mało to. zważywszy, że
średnia krajowa wynosi 263 te­
lewizory. Dodać trzeba jeszcze,
iż przyzwoite warunki do odbio­
ru II programu telewizyjnego ma

zaledwie połowa potencjalnych
odbiorców. Nie jest więc tak ko-

Z^arł Jack Swiwt

amerykański astronauta
WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik kliniki onkologicznej w

Waszyngtonie poinformował, że we

wtorek zmarł jeden z członków za­
łogi „Apollo 13”,. Jack Swigert.
Bezpośrednią przyczyną zgonu 51-

-letniego astronauty była niewy­
dolność układu oddechowego. Od

pewnego czasu J. Swigert podda­
wał się intensywnej chemioterapii
w związku z wykrytym u niego
rakiem kości. W 1970 r. wraz z ko­
smonautami Jamesem Lovellem i
Fredem Haiśe odbył lot na Księżyc
na pokładzie statku „Apollo 13”.

Wybór dyktowany
realizmem

I

(Dokończenie ze str. 1)
■Generalnie większość uczest­

ników konsultacji opowiedziała
się za wariantem II, który cha­
rakteryzuje się -umiarkowanymi
wskaźnikami rozwoju, przy
przeciętnie pomyślnych uwarun­
kowaniach wewnętrznych i ze­
wnętrznych. Taki też był domi­
nujący ton wypowiedzi zabiera­
jących wczoraj glos posłów.
Wskazywali oni, relacjonując
dyskusję W komisjach sejmo­
wych, na to, że plan jest efek­
tem wielu kompromisów. Kom­
promisów często bolesnych gdyż
potrzeby rosną, a środków nie
staje...

Wybierać trzeba było np. mię­
dzy ograniczeniem spożycia lub
inwestycji. Preferencje przyzna­
no podwariantowi określonemu
mianem „Ochrona spożycia”, w

tym szczególnie spożycia indy­
widualnego. Plan inwestycji w

najbliższych 3 tatach ma pozo­
stać na poziomie bieżącego ro-

‘

ku. Ale pamiętać, trzeba, że dal­
sze utrzymywanie niskiej stopy
inwestowania może prowadzić
do ograniczenia produkcji oraz

dekapitalizacji infrastruktury
technicznej i socjalnej. Stąd gło­
sy o zwiększenie inwestycji, w

miarę gdy tylko pojawią się mo­
żliwości. Wskazywano rrt. in. na

szczególne potrzeby w tym za­
kresie chemii i transportu.

Dochody ludności w nadcho- .

dzęcym roku będą, większe o

424 miliardy ziotych (w tym 113
miliardów to wzrost świadczeń
społecznych). Tak wysokiego
przyrostu nie zrównoważy pra­
wdopodobnie napływ odpowied­
niej ilości towarów na rynek.
Pogłębi się więc luka inflacyjna.
Radykalna. reforma cen — po-
wiedział jeden z posłów — zbli­
żyła nas do równowagi pienięż-
no-rynkowej, ale równocześnie
„mała reforma płac” (154 miliar­
dy zł w bieżącym roku) znów
nas od niej oddaliła. Cenna zdaje
się więc opinia Rady Społeczno-
-Gospódarczej o preferowaniu'spo­
życia indywidualnego, ale pod
warunkiem wiązania go ż -moty­
wacyjnym systemem płac. Eme­
rytom i rencistom trzeba zape­
wnić ochronę socjalną, ale lu­
dzie zdrowi i’w pełni sił bronić
się muszą przed spadkiem pozio­
mu- życia, po prostu intensyw- -

niej, więcej pracując. Prawda
to brutalna, ale II Polski ani II

Japonii nikt nam nie daruje.
Oczywiście zwiększanie . wy- •,

dajności pracy nic nie da jeśli
nie wyplenimy całej gospodarki
z bałaganu, niedowładu organi­
zacyjnego i mylnych decyzji.
Mówił na sejmowej sali rolnik
z Raciechowic — Józef Cebula,
o budżecie rolnictwa wojewódz­
twa m. krakowskiego. Z 287 mi­
lionów złotych tylko nieco ponad
20 milionów jest przeznaczonych
bezpośrednio na produkcję, re­
sztę (a więc ok. 260 milionów)
„zjada” administracja. Także z

670 milionów przeznaczonych na

inujestycje w rolnictwie spora
część używana jest niewłaści­
wie, gdyż decyduje ^nieefektyw­
ne kryterium przerobów.

Do trzech podstawowych ce­
lów społecznych planu 3-letnie-

lorowo w krakowskiej TV jakby
to wyglądało, choć W/ żadnym
wypadku nie można za to winić
twórców tych programów.

W 1981 r., czyli w jubileuszo­
wym, dwudziestym roku swej
działalności. OTV wyprodukował
i wyemitował — tylko w progra-
mie ogólnopolskim — 370 godz.
audycji, tak więc średnio p .nad
godzinę dziennie gościł na ekra­

nach -całej Polski, dzięki czemu

zajął 1 miejsce wśród wszystkich
ośrodków w naszym kraju. Tuż
za nim był Wrocław i Katowice.

Do najpopularniejszych pozycii
programowych Ośrodka na Krze­
mionkach należały, bądź należą:
„Piórkiem i węglem” — program
prof. Zlna, wciąż nie słabnie za­
interesowanie „Spotkaniami z

balladą”, wielu miłośników ma

też „Antyczny świat prof. Ale­
ksandra Krawczuka”.

Osobna karta to krakowski te­
atr telewizji. Nadano setki przed­
stawień teatralnych, a większość
z nich była wydarzeniami arty­
stycznymi, które . do dzisiaj się
pamięta. Krakowski teatr TV w

swych dobrych okresach, m. in.
pod koniec lat 60-ych, realizował
rocznie i 20 premier na antenę
ogólnopolską. Również teatr dzie­
cięcy krakowskiej TV ma wielkie
grono miłośników wśród naj­
młodszej widowni.

Reportaże M. Szumowskiego
— „Polska za siódmą miedzą”,
czy K. Kudronia to znaczące po­
zycje w polskim reportażu tele­
wizyjnym. A cykle „Misteria”
Z. Swięcha i A. Bujaka, czy „Za­
pis autoryzowany” Henryka Ćier-

go — wyżywienia, mieszkań,
ochrony najuboższych grup — do­
pisany został w wyniku konsulta- .

cji społecznej czwarty: poprawa
zaopatrzenia w artykuły przemy -

słowe (w tym głównie przemy­
słu lekkiego, jak odzież i obu­
wie).

Na- zaspokojenie innych po­
trzeb będziemy musieli pocze­
kać. Nie za dużo było w posel­

skiej debacie elementąw optymi­
zmu, ale . na pewno trzeba jej
przyznać walor realizmu. ■

JERZY WICHEREK

Pomyłka przyczynę

śmierci 4 położnic
Do tragicznej pomyłki doszło

28 bm. w szpitalu w Słubicach
(woj. gorzowskie). 4 położnicom
podano zamiast tzw. soli gorzkiej
silną truciznę — azotan sodu.
Mimo wysiłków lekarzy kobiety
zmarły po kilku godzinach. Są
to: Beata Podgórnik (lat 19), Iwó-
na Serkowska (lat 19), Elżbieta
Bukowska (lat 21) i Jolantą Ko-

trys (lat 25). Wojewoda gorzow­
ski powołał specjalny zespół, któ­
ry zajmuje się tfadaniem okolicz­
ności tragicznego wypadku. Nie­
zależnie od tego postępowanie
prowadzi prokuratura rejonowa
w Słubicach. (PAP)

W11 miesięcy—55 procent planu
wykonało krakowskie budownictwo
W Urzędzie Miasta Krakowa

miało miejsce -spotkanie naczel­
ników miast i gmin naszego wo­
jewództwa oraz dyrektorów wy­
działów i zarządów służb miej­
skich poświęcone podsumowaniu
mijającego roku.

Jak wynika z pierwszych, sza­
cunkowych danych, wartość pro­
dukcji sprzedanej krakowskiego
przemysłu osiągnie wielkość 271
mld zł, co stanowi o 4,3 procent
mniej niż w roku ubiegłym. Wy­
jątkowo złe .wyniki osiągnęło bu-
downictwo mieszkaniowe, w cią­
gu 11 miesięcy br. wykonało ono

swoje plany ząlędwię w 55 pro­
centach — pomimo ogólnej po­
prawy relacji ekonomicznych i

Zapragnęli złota
We wtorek rano do KD MO w

Krowodrzy zgłosił się obywatel sy­
ryjski mieszkający w hotelu Ho-

liday. Stwierdził, że poprzedniego,
wieczoru z jego pokoju skradzio­
no złoty sygnet i złoty zegarek.
Przeprowadzone w tej. sprawie do­
chodzenie pozwoliło ustalić, iż po­
szkodowany przez cały wieczór

przebywał W- towarzystwie młodej
dziewczyny i trochę starszego chłop­
ca. Niedługo zatrzymano młodą pa­
rę. Okazało się, że byli to miesz­
kańcy Krakowa, 18-letnia Jolanta :

J. i 22-letni Leszek K„ którzy wy­
korzystując nieuwagę i naiwność

hotelowych gości dokonywali kra­
dzieży.

(s)

niaka miały liczne grono odbior­
ców.

Ma też OTV Kraków na swym
koncie ponad 4500 wydań „Kro­
niki” lokalnego magazynu, w któ
rym dominuje informacja ,z re­
gionu — polityczna, społeczna i
gospodarcza, a także felietony o-

byczajowe i publicystyka.
Dobrą „wizytówką” Ośrodka

jest blok audycji „Telewizja
Kraków na antenie dwójki”. Go­
spodarzem tego programu jest
Bronisław Cieślak, który prze­
ciętnie trzy razy w miesiącu po
ok. dwie godziny „oprowadza”
widzów po krakowskich tematach.

— Chcemy bye wierni temu,
co w naszym Ośrodku najcen­
niejsze, wypracowane przez lata
— powiada dyrektor ÓTV Kra­
ków, ANDRZEJ URBAŃCZYK .

— stąd w programach naszych
wychodzimy od kultury i historii,
lecz nie uciekamy również od te­
matów Współczesnych. Sporo ich
u nas. To zderzenie daje chyba
efekty, (za)

Łupem 19 kg smalcu
27 grudnia br. późnym wieczo­

rem nieznany sprawca włamał się
dó restauracji „Szałas pod Sosna­
mi” w Krjrspinowie. Okoliczni mie­
szkańcy zawiadomili' milicję. Na
skutek podjętych działań i szero­
kiej penetracji terenu zatrzymano
34-let.niego Krzysztofa F„ mieszkań­
ca Krakowa. Przy sprawcy, włarria-
nia znaleziono łup w postaci 10 kg
smalcu. (s)

Sprzedaż lokali

po wyższych cenach

Rada Ministrów dokonała zmian
w rozporządzeniu o sprzedaży
lokali mieszkalnych przez pań­
stwo, na mocy których podwyż­
szone zostaną stawki sprzedaży
tych lokali w domach wielomie-
szkaniowych o 300 proc. Obecne
stawki (obowiązujące od marca

1980 r.) wynoszące 4—6 tys. zł za

1 m kw. powierzchni użytkowej
uznano za niewspółmiernie niskie
w stosunku do obecnych i cen

kosztów budownictwa mieszka­
niowego.

Podwyższone stawki .będą się
kształtować w granicach od 16.
do24tys.złza1mkw. — w za­
leżności od wielkości miasta i
wyposażenia lokalu w urządze­
nia techniczne. Faktyczna należ­
ność za nabywany lokal będzie
niższa, bowiem od ogólnej ceny
odlicza się 1,25 proc, za każdy
rok eksploatacji budynku • (nie
więcej jednak niż' 50' proc. ceny).
Nabywca zobowiązany jest do
wpłacenia gotówką 30 . proc, ce­
ny lokalu. Pozostała część należ­
ności może być rozłożona na ra­
ty spłacane przez 25 lat. Jeżeli
wpłata całej sumy nastąpi w

chwili kupna lokalu, nabywca
może skorzystać z umorzenia 40
proc, całej sumy, która podlega
rozłożeniu na raty.

Nowe przepisy ukażą się w

jednym z najbliższych numerów
„Dziennika Ustaw” i obowiązy­
wać mają z dniem ich ogłosze­
nia. (PAP)

nieznacznego wzrostu wydajności
pracy.

Prowadzący spotkanie prezy­
dent Tadeusz Salwa stwierdził,
iż w roku przyszłym nakłady bę­
dą przeznaczane głównie na trzy
dziedziny — gospodarkę komu­
nalną, służbę zdrowia i rolnictwo,
by zahamować spadek poziomu
życia mieszkańców.

Okres zimowy — stwierdził
prezydent — to czas szczególnie
intensywnego działania opieki
społecznej. Musi on dominować
w praćaćh ".administracji tereno­
wej. by ludzie potrzebujący po­
mocy,

'

tę niezbędną pomoc mogli
otrzymać.

W spotkaniu uczestniczył I se­
kretarz KK PZPR — Józef Ga­
jewicz.

Zasady reglamentowanej sprzedaży
w styczniu przyszłego roku

na

w

w

w

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i Usług informuje,
że generalne zasady reglamen­
towanej sprzedaży towarów
1983 r. nie ulegają zmianie
stosunku do obowiązujących.,
roku bieżącym. Natomiast
styczniu 1983 r.:

• utrzymuje 'się -w dalszym
ciągu możliwość dobrowolnego
zakupu cukru na odcinki mięs­
nych kart zaopatrzenia, z wy­
łączeniem odcinków na „mięso
wołowe i cielęce z kością”. Wy­
łączenie odcinków na mięso z

kością jest konieczne ze wzglę­
du na potrzebę zachowania wła­
ściwej struktury asortymento­

wej w okresach następnych przy
jego sprzedaży na karty zaopa­
trzenia;

• w ramach normy 0.375 kg
tłuszczów można będzie zakupić
margarynę, smalec lub słoninę w

zależności od podaży. Sprzedaż .

ta będzie realizowana ńa 2 ‘-od- >

cinki: 250 gram na odcinek z

nadrukiem „tłuszcze 1” oraz 125
gram z nadrukiem „tłuszcze 2”
w kartach typu „P” Natomiast
olej i oliwa pozostają w wolnej
sprzedaży;

• W.. związku z trudnościami
surowcowymi i brakiem zapa­
sów w handlu czekolad twar­
dych i nadziewanych w styczniu
1.983 r na odcinki „wyroby cze­
koladowe ICO g”' kart zaopatrze­
nia ..0” „P-l” i „P-3” będzie
sprzedawany cały asortyment
wyrobów czekoladowych, a tyl­
ko nadwyżki dostaw tych wyro­
bów mogą być--.przeznaczone do'
sprzedaży na odcinki „cukierki
250 g” opaz na zamienniki za al­
kohol i papierosy; •

• w styczniu 1983 r. dopusz­
cza się możliwość zakupienia w

zamian za 1 butelkę
dkg kawy naturalnej
cukierków względnie
czekoladowanych lub
wina gronowego lub
szampana w zależności od do­
staw. Zamienniki za papierosy
nie ulegają zmianie;

• w dalszym ciągu utrzyma­
na będzie reglamentowana sprze­
daż • mleka, pełnotłustego dla
dzieci .od 1 do 3 lat. Natomiast
mleko w proszku dla niemowląt
będzie sprzedawane bez kart za­
opatrzenia;

wódki: 10
lub 0,5 kg

wyrobów
1 butelki

1 butelki

Dbajmy wszyscy o porządek i bezpieczeństwo

Krakowska milicja
ma 400 wolnych etatów

Wczpraj w Urzędzie Miasta od­
było się spotkanie przedstawicieli
Komendy Głównej oraz Komen­
dy Wojewódzkiej MO z. przedsta­
wicielami mieszkańców Krako­
wa. Mieszkańców reprezentowa­
li przede wszystkim radni, pra­
cownicy zakładów' produkcyj­
nych, naukowcy, nauczyciele,
pracownicy wymiaru ‘sprawie­
dliwości. . Wśród zaproszonych
gości znajdowali się m. in. I se­
kretarz KK PZPR Józef Gaje-
wicz i komendant główny MO,
gen. bryg. Józef Bejm.

Komendant Wojewódzki MO w

Krakowie, płk Adam Trzybiński
przedstawił stan bezpieczeństwa
i porządku publicznego na tere­
nie województwa m. krakowskie­
go w mijającym, roku, porównując
go . z latami ubiegłymi. Jak
stwierdził w tym roku nieznacz­
nie zahamowana została prze­
stępczość. Z najcięższych gatun­

kowo przestępstw należy wymie­
nić 13 zabójstw, z których aż 9
dokonano na skutek nieporozu­
mień rodzinnych i sąsiedzkich, 1
miało podłożę seksualne, a pozo­
stałe ;3 rabunkowe. ',

W mijającym roku dokonano
w naszym, województwie 167 roz­
bojów w których przeważnie po­
szkodowanymi byli ludzie pijani.
Niepokojącym zjawiskiem jest
nasilenie się napadów rabunko­
wych na mieszkania samotnych
starszych ludzi. Mniej, niż w la­
tach ubiegłych było zgwałceń i
czynów lubieżnych. W całym ro­
ku przypadków takich było 33.
Nie zanotowano gwałtów zbioro­
wych i popełnianych ze szcze-

. gólnym. okrucieństwem. -

Rok 1982 objawił w całej ja­
skrawości problem narkomanii.
Na skutek przedawkowania nar­
kotyku zmarło w naszym mieś­
cie 7 młodych ludzi. W rejestrach
milicyjnych znajduje się obecnie
1417 notorycznych narkomanów,
a liczba ta wzrasta rocznie o o-

koło 500 osób.
Kradzieże i włamania do obie­

któw ‘społecznych i prywatnych
przynoszą ogromne straty ma­
terialne. W tym roku szczególnie
dużo włamań następowało na Ko­
lei. Stanowiły one,. 1/3 całości.,
włamań i kradzieży jakie po­
pełniono na szkodę społeczeń­
stwa.

Większość przestępstw dokonu­
ją ludzie młodzi, którzy nie u-

kończyli jeszcze 30 lat życia, ale
byli już karani. ,

• w ramach normy przetwo­
ry zbożowe w styczniu 1983 r.

nadal , będzie można zakupić dla
dzieci w wieku 1—3 lata kaszę
mannę. Realizacja zakupu na­
stępuje na podstawie karty za­
opatrzenia „P-l” łącznie z ksią­
żeczką zdrowia dziecka;

• w dalszym ciągu będzie
kontynuowana sprzedaż owoców
cytrusowych — rozpoczęta w li­
stopadzie br. — dla dzieci i mło­
dzieży do 18 toku, życia; grape­
fruity — na środek listopado­
wych kart zaopatrzenia „P-l”
oraz odcinek „R-01” listopado­
wych kart .,0”, cytryny na

odcinek nr 90 grudniowych kart
„P-l” oraz odcinek ,.R-01” grud­
niowych kart „0”;

• utrzymuje się w 1983 r.

.sprzedaż poza reglamentacją na­
stępujących typów papierosów:
„Ekstra .mocne” bez. filtra, „Gie­
wont” bez filtra, „Orient”,
„Piast”, „AB”, „Carmen”, „Ze­
fir” oraz nowo wprówadzone na

rynek . „Start” bez ustaika. i
„Mocne” z filtrem oraz papiero­
sy pochodzące z importu;

• w ramach norm kartko­
wych będą sprzedawane mydła i

proszki do prania produkcji kra­
jowej oraz importowane z wy­
jątkiem proszku „Bryza” j my­
deł „Zielone jabłuszko” oraz luk­
susowe „Rumiankowe”, które
sprzedawane będzie bez kart
zaopatrzenia.

Jednocześnie przypomina się,
że grudniowe karty zaopatrze­
nia śą ważne do końca bieżące­
go miesiąca z wyjątkiem grud­
niowych odcinków na, mydło,
proszek do prania oraz kart za­
opatrzenia ,.0” i „P-l” upraw­
niających do zakupu owoców
cytrusowych. (PAP)

i

Solone masło i sery
na książeczki dziecięce

tylko do kółka bm.
Jak informuje Wydział Handlu
Usług Urzędu Miasta sprzedaż

masła solonego j sera na książe­
czki zdrowia dziecka w ramach
TI i III rzutu (przeznaczonych
dla dzieci urodzonych po dniu
31. 12. 1974 r), zakończona zosta­
nie is dniem 31 grudnia 1982 r.

Po referacie płk. Trzybińskie-
go rozpoczęła się dyskusja.
Zwracano także uwagę na niedo­
statek mundurowych funkcjo­
nariuszy MO, szczególnie .na no­
wych osiedlach mieszkaniowych.
Np. w Prokocimiu Nowym jest
jedynie 2 dzielnicowych. Odpo­
wiadając na te uwagi komendant

główny MO stwierdził, iż w Kra­
kowie jest wolnych 400 etatów

milicyjnych.
Jak zapewnił gen. Bejm wszy­

stkie głosy z'krakowskiego spot­
kania zostaną uwzględnione przy
opracowaniu zadań milicji na

najbliższe lata. Być może praca
milicji da większe efekty, gdy
poprze ją również całe społeczeń­
stwo. Gdyby np. miała miejsce
większa więź sąsiedzka w no­
wych osiedlach mieszkaniowych,
z pewnością nie byłoby tylu wła­
mań mieszkaniowych, JJuża ano­
nimowość mieszkańców sprzyja
przestępcom, (s)

Szwedzki dar
dla zakopiańskich dzieci

Polsko-Szwedzkie Towarzystwo
„Polskie dzieci” istnieje w Szwe­
cji już ponad rok. Stara się ono

pomóc polskim Domom Dziecka,
sanatoriom czy szpitalom dzie­
cięcym.

Wczoraj przedstawiciele tej or­
ganizacji, pani Teresa Zetterąuist
(z pochodzenia zakopianka) i jej
mąż ‘ofiarowali, w imieniu tej
organizacji, 2 używane samocho­
dy sanatorium dziecięcemu w

Zakopanem. Auta te przeznaczo­
ne są do przewozu osób niepeł­
nosprawnych.

Przedstawiciele Towarzystwa
zapewnili, że, w razie potrzeby,
wszystkie części zamienne c>.o

nietypowych samochodów będą
przysłane” ze Szwecji. (al) •

Instytut" Gallupa przeprowadził
ankietę na zlecenie brytyjskiego
dziennika „Daily Telegraph",, z

której wynika, że mieszkańcy
Grecji oraz Korei Południowej.
są największymi optymistami,
jeśli chodzi o prognozy na rok
1983. zaś największymi pesymis­
tami są Peruwiańczycy i Belgo­
wie. Polaków, niestety, nie py-
tdno o zdanie.

wai —iiiiiii — I*1* I■■no

Ofiara psich czułości
PARYŻ (PAP)
32-letnia mieszkanka Strasburga,

Ciaude Reinert wypadła przez okno
z 4 piętra, gdy jej pudel, ucieszony
przygotowaniami do spaceru, skoczy!
na swą panią, ktOra stała przy oknie,
jej stan, w miejscowym szpitalu o-

kreślono jako poważny.

I

DU2JY LOTEK płaci. I los.:
za „6” po 911.693 zł, za „5” prem,
po 455.846 zł, za „5” zwykł. po ok.
7.600. za „4” po 211 zł, za „3” po
12zł•IIlos.:za„5”pook.
25.000 zł, za „4’’ po 584 zł, za

„3” po 66 zł.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerwy
*w dostawie energii elektrycznej
z powodu remontu sieci m. in.:

— od 3 do U stycznia, w godz.
7.30—15.30. przy ul. Żwirowej, Glo­
gera. Malinowej, - Piaszczystej, Ry-
baltowskiej, Jasnej, Zimorowicza,
Katowickiej. Zielony Most, Tetma­
jera. Pod Strzechą, Tadeusza Żeleń­
skiego. Władysława Żeleńskiego,
Palmowej. Narcyzowej
przerwy stale, w godz. 7.30—15.30:

— s stycznia, przy ul. Mazowiec­
kiej 18,

’ Świętokrzyskiej, Wrocław­
skiej 17—23

— 10 stycznia w Będkowicach
— 11 stycznia przy ul. Ks. Meyera,

29 Listopada od wiaduktu do nr 175,
Kuźnicy Kolłątajowskiej, Banacha

— 13 stycznia nrzy ul. Zakamycze,
Rzepichy

— 14 stycznia przy ul. Różyckiego
41i41c,Weissa18i20

— od 17 do 21 stycznia przy ul.
Siewnej. Polnej, Krętej, Bocianiej.
Zawodzie. Żywej, Filomatów, Aza­
liowej, szafirowej. Jabłonnej, Nad

Strugą
— 18 stycznia przy ul. PasterniK,

Rodakowskiego od Pasternika do

Władysława Żeleńskiego
— od 19 do 20 stycznia przy ul.

Dzierżyńskiego 95 i 98, Piastowskiej
49. Gramatyka 7a
f— od 24 do 28 stycznia przy ul.
Łokietka od nr 236 do Skotnicy, Ka-
czorówka Skotnica, Poziomkowej■i— 25 stycznia przy ul. Nowowiej­

skiej 10. ul. 18 Stycznia 52a
Tb— od 27 do 28 stycznia przy ul.

^Odrowąża 40—60. Składowej 12 i 14,
-Frjedleina 39—49

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny IV „Krowodrza”,
tel. 11 -70-44, wewn. 354. K-7327

1234
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Skąd się bierze węgiel?
od-

jest

piątek. nie-

zda-

Były

wydo-
przede

czy
po-

zacząć od drugiej
siedemdziesiątych,

największe w Pol'-
W szczytowym

Za kilka dni dowiemy się, ile w tym roku polskie górnictwo
wydobyło węgla Przewiduje się, że będzie to około 190 min ton.
O 27 min ton więcej niż w 1981 roku. Komu lub czemu będziemy
zawdzięczać ten wzrost? Jaką cenę się za to płaci, i kto to robi?

Z tymi pytanimi zwróciłem się do kilku górników jednej z ka­
towickich kopalń. Temat jest delikatny, opinie mogą być różne,
kontrowersyjne, dla kogoś być może niewygodne Dlatego obieca­
łem moim rozmówcom pełną dyskrecję. Nieważne jest kto co mó­
wi. Najważniejsze, że są to opinie ludzi najbardziej kompetentnych
— pracujących przy samym węglu.

Oto zapis tej rozmowy. ■

— Chciałem panów zapy­
tać, czemu zawdzięczać bę­
dziemy tegoroczną większą i-J
lość węgla? Ludziom, techni­
ce? Mówi się, że zwiększone
wydobyęie okupowane jest
pracą bez wytchnienia, ryzy­
kanctwem i większą ilością
wypadków. Jak wygląda
prawda?

— Trzeba
połowy lat
Wtedy było
sce wydobycie,
roku sięgnęło 201 min ton. Ale
skąd się one wzięły! ;

I

Oryginalny komp! t na letni urlop
— propozycja Yuri Torii, jednego z

licznych obecnie w Paryżu pro­
jektantów japońskich. CAF-UPI

Katastrofy
lotnicze (5)

To zdjęcie pochodzi z albumu p.
ST .NISŁAWA PANKOWSKIE­
GO z Krakowa i jest jednym z

wielu, jakże rzadkich już dzi­
siaj dokumentów fotograficznych
z historii lotnictwa polskiego w

latach międzywojennych. Zbiór
kompletował Zygmunt Pankow­
ski (ojciec p. Stanisława), który
zginął w hitlerowskim obozie na

terenie Niemiec w

Wybraliśmy tę
właśnie fotografię,
gdyż nie została
w albumie opisa­
na i już tylko ktoś
z naszych Czytel­
ników może ewen­
tualnie pa- ię-
tac tę katastro­
fę, a nawet na­
zwisko pilota. Po-

•nieważ wypadek
nastąpił w lesie
(gdzie drzewa a-

mortyzowały mo­
ment zderzenia z

ziemią) niewyfcl”-
pilot

A
nin

czone, że

mógł ocaleć,
może jest
właśnie człowiek

siedzący pod
skrzydłem rozbi­
tego samolotu.
Czekamy na Wa­
sze informacje.

(aż)

— To była słynna czterobryga-
dówka. Ludzie pracowali
świątek i niedzielę.

Wie Pan, co to jest
bycie węgla? To jest _

wszystkim przygotowanie chodni­
ków, wszystkie prace przygoto­
wawcze i transport. Górnik mu­
si mieć bowiem dojście do ścia­
ny węgla, a potem ten węgiel
trzeba wywieźć z tego miejsca
na górę. To jest ogromnie ważna
i bardzo skomplikowana praca.
A co to są chodniki i szyby?
To są — po prostu mówiąc —

otwory wydrążone przez człowie­
ka w górotworze. Górotwór od­
kształca się a za nim ściany
chodników i szybów. Trzeba to
poprawiać, konserwować. Wtedy
nie było na to czasu, bo pro­
dukcja szła na okrągło,
więc awarie i wypadki.

— Teraz nie ma wypadków?
— Widział Pan duży napis przy

wejściu do Szybu?
— Ten „Uwaga, niż”!?

— Właśnie ten. Jak jest niż,
to ludzie różnie się czują. I te­
raz obowiązkiem każdego prze­
łożonego, od sztygara wzwyż, jest
o tym pamiętać. Górnik, jak się
źle poczuje, ma prawo o tym
zgłosić i udać się do punktu le­
karskiego, a jak trzeba — to

przerwać dniówką.
— Dawniej nie mógł się

żle poczuć?
— Mógł, ale też mógł usłyszeć

taką wiązankę, że mu się odech-
ciało na zawsze. To trzeba przy­
znać: zmienił się stosunek do
ludzi, już się nimi nie poniewie­
ra. Tak, górnik ma przepraco­
wać 27 dniówek w miesiącu, i
tyle pracuje. Ale nie wolno mu

więcej, nawet by mu nie za­
płacili.

— Dlaczego nie wolno wię­
cej pracować?

— Trzeba kiedyś odpocząć.

Ślimaki
lubią znaczki

Poczta angielska znana jest
z sumienności i pedantyczno-
ści w doręczaniu przesyłek
adresatom. Oryginalnym, a

zarazem komicznym przykła­
dem tej gorliwości jest wypa­
dek, jaki wydarzył się zlew­
nemu obywatelowi brytyj­
skiemu. /‘

Misteir Cufjant z Radpole
w Anglii otrzymał list uszko­
dzony, z brakującym rożkiem
koperty ze znaczkiem. Ponie­
waż był zapalonym zbiera­
czem znaczków pocztowych i
brakujący róg. koperty pozba­
wił go najnowszego znaczka
— więc wywołał u niego zro­
zumiałe oburzenie. Gdy je­
dnak dokładniej przypatrzył
się kopercie — odkrył na

niej pewną, początkowo nie
zauważoną uwagę umieszczo­
ną przez nadawczy urząd po­
cztowy. Uwaga ta brzmiała:
„Brakujący rożek koperty zo­
stał zjedzony przez ślimaka,
który w niewytłumaczony
sposób znalazł się w naszej
skrzynce pocztowej. Prosimy
Pana o wybaczenie. Z wyso­
kim poważaniem — Zarząd
Urzędu Pocztowego”.

(TG)

imminiiniiiiiimiiiinnmuiminnnniiriłniiHiHnmnimnnininniniiiinin

na nasze szkoły
z nich idzie do

kto nie ma in-
możliwości. Nie-

na wieś, biorą
i

— Niewiele tego czasu na

poczynek?
—- Jak wszystkiego.

— Proszę Panów, a

przypadkiem ta różnica
między wydobyciem ubiegłego
roku a obecnego, to nie jest
wynik dodatkowej pracy w

soboty i niedziele?
— Zgadza się. Dokładnie tak.
— Trzeba przychodzić w sobo­

ty, albo w niedziele, ale za to

Więcej płacą, trzy razy. To
jakaś sprawiedliwość.

— Jakaś, to znaczy
pełna?

— Na ten temat są różne
nia. Część uważa, że powinno się
płacić jednakowo za każdy dzień,
ale więcej.

— Jeszcze więcej?
— Wcale tak dobrze nie za­

rabiamy. Mój syn poszedł w tym
roku na Politechnikę i dostał
normalne stypendium. To o czymś
mówi. A dlaczego mamy coraz

mniej młodych ludzi w górnic­
twie? Bo są inne zawody, gdzie
zarobią tyle samo, bez tej mor­
dęgi.

— To jest poważny problem.
Ludzie zamiast przychodzić, to z

górnictwa odchodzą. Proszę spoj­
rzeć chociażby
zawodowe. Kto
kopalni? Ten,
nych, lepszych
którzy wracają
gospodarkę, mają już zawód
są kimś. Mają wszystko, łącznie
ze świeżym powietrzem.

— Z tego wynika, że praca
w górnictwie do atrakcyjnych
nie należy.

— Dlatego wciąż powtarzam:
potrzebny jest taki system wy­
nagradzania górników . i warun­
ków ich życia, żeby ludzi za­
chęcał do pracy, do przyjścia do
nas. Gdyby nas było więcej, mo­
że nie trzeba byłoby pracować
przez tyle dni w tygodniu.

— Może ludzie boją się
wypadków?

— Proszę Pana, z wypadkami
w górnictwie to jest tak, jak z

lataniem samolotem — w każdej
chwili może się coś przydarzyć.
Jednak ludzie latają.

— Ale też wypadki w ko­
palniach się zdarzają...

— Były, są i, niestety, będą.
Chodzi tylko o to, aby było ich
jak najmniej. Oczywiście, każdy
by chciał, żeby w ogóle ich nie
było, ale przecież w każdym za­
kładzie się zdarzają, dlaczego ma

ich u nas' nie być, skoro pro­
dukcja przebiega w nieporówny­
walnie trudniejszych warunkach?

— Wszyscy powinni wreszcie
zrozumieć, że nasz zawód jest
jak każdy inny. Tylko robota jest
cięższa, no i jest to ryzyko. Ale
często ludzie sami sobie są winni.
Widział Pan te druty sterczące
,przy taśmociągach? To są sy­
gnalizatory. Jeżeli węgiel zasypie
taśmociąg, to one wyłączają ma­
szynę. Trzeba przerwać robotę,
zebrać ten węgiel i taśma, rusza.

Ale traci się na tym czas, więc
niektórzy zakładają te druty za

linki i nie ma sygnalizacji. Wte­
dy, gdy zasypie taśmę, może się
taśmociąg zatrzeć, skoczy iskra

Wybrane nowości PIW
Miron Białoszewski: „Trzy­

dzieści lat wierszy”, cena 80 zł.
W kolekcji Polskiej Literatury
Współczesnej ukazał się wybór
wierszy jednego 'z najwybitniej­
szych współczesnych poetów pol­
skich, twórcy nowego języka po­
etyckiego, autora kilkunastu to­
mów wierszy, prozy, utworów
scenicznych oraz „Pamiętnika z

Powstania Warszawskiego, po-
zyeji zupełnie wyjątkowej na tle
literatury martyrologicznej.

Aleksander Bocheński: „Kry-

Str. 1
l

i jest pożar. To nie znaczy, że

wszystkie nieszczęścia jakie po-
wśtają, są z winy górników, ale
mówię o tym, żeby tej sprawy
nie wyolbrzymiać.

— Widzę, że jesteście Pa­
nowie bardzo solidarni w o-

bronie górnictwa. Przyznam,
że jestem zaskoczony Waszą
jednomyślnością.

— Bo solidarność jest koniecz­
na w naszym zawodzie. Jeden
musi liczyć na drugiego.

— Nie wiem, czy myślimy
samo, ale chyba podobnie...
to dlatego, że rzeczywistość
taka jaka jest. Ludzie z innych
regionów jej nie znają. Myślą
sobie o nas Bóg wie co! Ale pro­
szę bardzo, miejsca są wolne,
można przyjechać i sprawdzić.

— Dziękuję za rozmowę.

MARIAN NOWY

W starej baszcie
Największa baszta Mińska prze­

kazana została muzeum historii
kinematografii białoruskiej, w któ­
rym urządzono ekspozycję poświę­
coną wkładowi tej kinematografii
i studia „Białarusfilm” w rozwój
radzieckiego kina. Na Białorusi co

roku produkuje się ok. 100 filmów

fabularnych, dokumentalnych, po­
pularnonaukowych.

Klient swoje, „Gromada" też swoje
es

Pisząc, w połowie roku, artykuł o działalności Biura Matry­
monialnego „Krakowianka”, nie przypuszczałam, że znajdą się
osoby, które zechcą podzielić się swoimi uwagami na temat jego

-działalności. „Drodze do szczęścia... przez cennik”, zwróciłam
m.in. uwagę: na tó, że biura, które prowadzone są przez osoby
prywatne, oferują o wiele niższe ceny za usługi niż jedyna tego
typu placówka w Krakowie, kierowana przez Spółdzielnię „Gro­
mada”

Klienci „nietypowego salonu”,
jak się oka.żuje, zdając so­

bie sprawę z tego, iż jest on nie­
zbędny w takim mieście jak
nasze, widzą jednocześnie wiele
niedociągnięć w działalności tej
placówki. Oto co piszą i mówią:

„Jestem nieśmiałą i pełną kom­
pleksów osobą. Chciałam poznać
stosownego człowieka. W tym
celu zostałam klientką Biura
Matrymonialnego »Krakowianka«.
Pomimo usilnych starań nie po­
wiodło mi się do tej pory. Nie­
stety, zmuszona będę zrezygno­
wać z dalszych usług tej pla­
cówki. Nie pozwalają mi na to

moje fundusze. Ceny za świad­
czoną pomoc są tak wygórowa­
ne”.

„Jeżeli do tej pory nie udało
mi się nikogo poznać, to jest w

tym i zapewne trochę mojej wi­

zys Polski i kryzys ludzkości”,
cena 40 zł. Znany eseista i publi­
cysta, interesujący się żywo od
lat sprawami społecznymi i gos­
podarczymi, analizuje w sposób
rzeczowy, bez egzaltacji i roz­
dzierania szat, ale i bez propa­
gandowej dentologii, społeczne
problemy naszego kraju na tle
ogólnoświatowych trendów i
międzynarodowych konfliktów
polityczno-ekonomicznych.

Maciej Z. Bordowicz: „Święto na

zapas”, cena 50 zł. Autor, rocznik
1941, prozaik i dramaturg, raz

jeszcze, podobnie jak w wydanej
kilka lat temu powieści „Orkie-
stranty”, powraca do dramatycz­
nych konfliktów na powojennej
wsi polskiej, by w realistyczny
sposób oddać atmosferę tamtych
trudnych, ale i pełnych nadziei
lat.

Mieczysław Dąbrowski: „Tade­
usz Breza”, cena 70 zł. W spraw­
dzonej już czytelniczo serii Por­
trety Współczesnych Pisarzy Pol­
skich, popularyzujących dorobek
najwybitniejszych naszych twór­
ców XX wieku, wydano' szkic
monograficzny o twórczości auto­
ra znakomitej, a zarazem popu­
larnej i głośnej za granicą „Spi­
żowej bramy”.

Kazimiera Iłłakowiczowna:
„Wiersze 1912—1959”, cena 70 zł.
W tzw. serii celofanowej — po­
twierdza się zasada, że nazwy
długi mają żywot — ukazał się
wybór znanej poetki najstarsze­
go pokolenia w opracowaniu
Pawła Hertza.

Zgodnie ze świąteczną tradycją staromiejski rynek w Brukseli zdobi

choinka, przysłana w darze z Finlandii. CAF-UPI

klubowe
sprawę?"

zmieniały
kiedy

ny, ale trudno jest mi samej do­
konać wyboru, a jednoosobowy
personel, czyli pani kierowniczka,
nie jest w ^stanie ze wszystkimi
wnikliwie porozmawiać i każde­
mu zaproponować coś konkret­
nego. Może, wieczor-ki
pomogłyby rozwiązać

„...godziny przyjęć
się jak w kalejdoskopie,
byłam klientką »Krakowianki«.
Teraz już nie jestem. I cieszę

•się z tego. Poznałam człowieka
miłego i sympatycznego, ale za

pośrednictwem innej placówki
matrymonialnej. Miałam możność
uczestniczenia w wieczorkach ta-

neczno-zapoznawczych i wspól­
nych wczasach. Kiedy byłam
jeszcze klientką Biura Matrymo­
nialnego w Krakowie, myślalam,
że wszystkie pladówki są takie
same. Okazuje się, że nie. Nie
winię za to osoby kierującej bez­
pośrednio (chociaż może i ona

też nie jest bez winy), ale gdzieś
w założeniu został popełniony
błąd za który, my klienci, mu-

simy płacić i to bardzo słono”.
„Całe zło działalności „niety­

powego salonu” tkwi w tym, że
żlę dobrany jest personel. Tym
ludziom, którzy przychodzą tu­
taj po „ostatnią deskę ratunku"
trzeba wyjść naprzeciw, a nie
urządzać sobie pogawędki przez
telefon, a sprawy ich trakto­
wać jako zło konieczne”.

„Brak wieczorków, wspólnych
spotkań powoduje, że znajomości
zawierane, lub raczej próba ich
zawierania na podstawie propo­
nowanych ofert, czy nawet zdjęć
— są w wielu wypadkach nie­
porozumieniem. Osobę można
lepiej poznać, jeżeli nie będzie
ona krępowana konkretnym spot­
kaniem. Poza tym na wieczorkach
można dokonać większego wy-

-boru, lepiej się poznać, dokład­
niej przyglądnąć. Brak tego ty­
pu usług poważnie obniża dzia­
łalność Biura. Co do cen, to są
horrendalnie wysokie”)

A oto fragment listu KUSP
„Gromada” jaki otrzymaliśmy od
prezesa Zarządu: „Odnośnie wy­
sokości cen to pragniemy wy­
jaśnić, że Biuro Matrymonialne,
niezależnie od funkcji jaką po­
winno spełniać, jest zakładem u-

sługowym, który musi kierować
się zasadami rachunku ekono­
micznego. Stąd też aktualny po­
ziom cen wynika z poziomu ko­
sztów ponoszonych z tytułu pro­
wadzenia tej działalności. Nie mo­
żemy więc stosować żadnych ulg
dla klientów Biura. Dalsze formy
usług w postaci wieczorków ta-

neczno-zapoznawczych również
są niemożliwe, ponieważ Biuro

nie dysponuje odpowiednim lo­
kalem. Przedstawiając powyższe
pragniemy przeprosić Klientkę
naszego Biura, że nie nogliśmy
spełnić jej nadziei.

Nie wiem, czy klienci „nie­
typowego salonu” będą u-

satysfakcjonowani odpowie­
dzią prezesa „Gromady”. Wiem
na pewno, że jedna z moich roz­
mówczyń zrezygnowała defini­
tywnie z pomocy „salonu” i sko­
rzystała z usług biura prywat­
nego. Zdążyła w przeciągu krót­
kiego czasu zawrzeć znajomość,
która niedługo zakończy się po­
myślnym finałem. Czego życzę
jej z całego serca, a Spółdzielni
„Gromada” życzę, aby jeszcze raz

zastanowiła się, czy nie warto
zmienić metod działania Biura
Matrymonialnego „Krakowianka”
i, mimo reformy, skorygować
cennik, tak by klientów nie u-

bywało, a przybywało. Myślę, że
samo życie zmusi w końcu Spół­
dzielnię do takiego rozwiązania.
Chyba, że dla świętego spokoju■i swc^ch racji, placówkę po
prostu zlikwiduje.

DANUTA GÓRSZCZYK
c

Przed wejśc^m w życie
ustawy kombatanckiej
Uchwalona niedawno przez

Sejm PRL ustawa „O szczegól­
nych uprawnieniach kombatan­
tów”. wejdzie w życie z dniem
1 stycznia 1983 r. W środowisku
kombatanckim oczekuje się o-

becnie na ogłoszenie przepisów,
szczegółowo określających nowe

udogodnienia w zakresie so­
cjalno-bytowym. O stopniu za­
interesowania tymi problema­
mi świadczy m.in. fakt, że wielu
kombatantów zwraca się do
naszej redakcji z pytaniami na

ten temat. W związku z tym,
poprosiliśmy o bliższe informacje
sekretarza ZW ZBoWiD w Kra­
kowie, płk. dypl. rez.

NA PAJORA.
Oddziały terenowe

nie otrzymały jeszcze
dzeń wykonawczych,
cych szczegółowo zakres i wy­
sokość przyznanych kombatan­
tom ulg, m.in. w abonamento­
wych opłatach telefonicznych,
zniżek za eksploatację elektrycz­
ności i gazu dla celów domo­
wych.

Uprawnieni do świadczeń
kombatanckich otrzymali do­
tychczas odpowiednie zaświad­
czenia; zarówno te dokumenty
jak i legitymacje członkowskie
ZBoWiD zostaną w przyszłości
zastąpione legitymacjami kom­
batanta. Z chwilą otrzymania
dyrektyw z ZG ZBoWiD, od­
działy terenowe poinformują o

sposobie załatwiania formalnoś­
ci związanych z wejściem w

życie nowej ustawy. (zb)

MARIA-

ZBoWiD
rozporzą-
regulują-

Z-
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Czyżby dzik był przewodnikiem? Fot. CAF

To
nie fantazja 2000-tysię-

cznego roku, lecz realne

rozwiązanie, które ma

przyspieszyć produkcję cegły
i pustaków. Okazało się bo­
wiem, że właśnie z popiołów
można uzyskać te, jakże po­
szukiwane, materiały budo­
wlane. Popioły stały się te­
matem narad i posiedzeń, a

także i nieporozumień pomię­
dzy nauką a praktyką. Jed­
nakże, jak na razie, nie do­
prowadzono do żadnych bar­
dziej konkretnych rozwiązań,
a pustaków i cegieł jak nie

było tak i nadal nie ma. Dla­
czego?

Są rakotwórcze, dom wybudo­
wany z cegieł zrobionych z po­
piołu na pewno nie wytrzyma
nawet kilku dni, nie ma czym
transportować popiołów, nie o-

płaca się —to najczęściej spoty­
kane skargi dotyczące ewentu­
alnego wykorzystania popiołów
lotnych do produkcji m. in, ce­
mentu, betonu, cegły czy pusta­
ków. Do listy tej należy jeszcze
dodać pytanie: gdzie można i ta
ile kupić popioły, jeśli już znaj­
dzie się kandydat i zaryzykuje
mieszkać w domu z popiołów.

Głównym producentem popio­
łów powstających w wyniku pro­
cesów technologicznych jest Ele­
ktrociepłownia Łęg, Huta im.
Lenina i Elektrownia Skawina.
Zachodzi więc pytanie: kto z kim
się kłóci i dlaczego, skoro spra­
wa jest oczywista? Jak okazuje
się problem jest i to duży. Do­
tyczy nie tylko budowy samego
zakładu ale i jego dalszej pra­
cy jak i surowców wykorzysty­

wanych przy wyrobie materiałów
budowlanych.

Jak twierdzi' dyrektor Łęgu —

M, Kisiel, Elektrociepłownia jest
zainteresowana w jak najszyb­
szym wybudowaniu takiego za­
kładu, bo w 1982 roku ilość po­
piołów z tej Elektrociepłowni wy­
niesie 75 tysięcy ton, z czego
50 proc, zostaje wywiezionych na

składowisko, na którym starczy
miejsca tylko do 1987 roku. A co

Domy
z

dalej? Pozostają jeszcze prywatni
odbiorcy, którym Elektrociepłow­
nia sprzedaje każdą ilość popio­
łów po symbolicznych cenach,
niekiedy nawet obdarowując pre­
mią za dokonywanie zakupów,
bo jest to czysta oszczędność na

środkach transportu dla Elektro­
ciepłowni.. A prywatny odbiorca,
jak na rasie, chwali sobie cegły
wyrabiane z popiołów. Czyli' w

myśl przysłowia; „gdzie dwóch
się bije tam trzeci korzysta”, ten
trzeci kupuje i buduje zamiast
^vyrzucać.

Jest i druga strona sporu czy­
li nauia, a ''ściślej wymogi sta­
wiane jakości popiołów, opraco­
wane i egzekwowane przez nau­
kowców z Akademii Górniczo-
Hutniczej w Krakowie: prof. M.
Kałwę i doc. H. Ropską. Od 20
lat pracują nad wykorzystaniem
popiołów, przedstawiają w tej
dziedzinie coraz to nowsze roz­
wiązania, równocześnie nie po­
zwalają producentom popiołów

na przekroczenie pewnych granic
wyznaczonych przez naukę.

Jak twierdzi prof. M. Kałwa,
Zakład Ceramiki Budowlanej bę­
dzie pierwszym tego typu zakła­
dem w Europie, wykorzystują­
cym popioły do produkcji ma­
teriałów budowlanych, a i ponoć
jedynym na świecie, a więc kry­
teria, które stawia nauka, muszą
być całkowicie przestrzegany...

Dyrektor Łęgu zgadza się z

tym stwierdzeniem, uważając
jednak, że koncepcja tą stawia
warunki niemożliwe do spełnie­

nia, bo, jak dotychczas, w Ele­
ktrociepłowni brak było węgla
odpowiedniej jakości, który da­
wałby w wyniku spalenia odpo­
wiedni popiół, pozwalający na

utrzymanie na jednym poziomie
resztek nie spalonego węgla w

wysokości 6 proc.
Do „zgody” ma ponoć dojść

niebawem, gdyż Łęg przeprowa­
dza coraz to nowe próby, zmie­
rzające do uzyskania właściwych
popiołów.

Pozostaje jeszcze ■jeden bardzo
istotny problem: radioaktywność.
Dla przyszłych mieszkańców do­
mów z popiołów odpowiedź jest
na pewno ważna. Pytając o ten

drażliwy temat naukowców z

AGH, otrzymałam w zamian
broszurę- — instrukcję nr 392/80
i 234/80, w której zawarte są wy­
niki opracowane przez Instytut
Techniki Budowlanej wspólnie z

Centralnym Laboratorium Ochro­
ny Radiologicznej (Ministerstwo
Energetyki i Energii Atomowej),
przy uwzględnieniu uwag Insty­
tutu Kształcenia Środowiska oraz

Państwowego Zakładu Higieny
Ministerstwa Zdrowia i Opieki
Społecznej. A więc najwyższe au­
torytety w tej dziedzinie, zaprze- v

czają rakotwórczemu działaniu
produktów otrzymywanych przez
wykorzystywanie popiołów lot­
nych. a powstałych w wyniku o-

pracowanej technologii przez prof,
M. Kałwę i doc. H. Ropską.

Warto dodać, że zawsze

równolegle z badaniami
technologicznymi prowa­

dzone są badania nad poziomem
radioaktywności popiołów. Czy
zatem następna bariera utrud­
niająca wykorzystywanie popio­
łów’, tym razem bariera psycho­
logiczna, zostanie pokonana?

IZABELA PIECZARA

PRACA

POSZUKUJEMY opiekunki do pół­
rocznego dziecka (ulica Chocimska).
Tel. 34-01-42. g-36930

WSPÓLNIKA do funkcjonującej w

Krakowie kawiarni — przyjmę. —

Oferty 37268 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

NAUKA

MATEMATYKA — Ryszka, Nowo-
wiejska 5/8, godz. 16—18. g-37889

MATEMATYKA, fizyka — Ozga, tel.
11-47 -39. g-31726

DLA małżeństw i par naukę tańca

towarzyskiego organizuje Andrzej
Golonka, klub „Garbarnia”, ul. So­
kolska 17, telefon grzecznościowy
66-05-94. g-33460

MATEMATYKA — korepetycje, e-

gzaminy — Krawczyk, tel. 11+37-77

MATRYMONIALNE

DYSKRETNĄ pomocą w założeniu
rodziny służy Spółdzielcze Biuro
Matrymonialne w Krakowie, ul.
krowoderską 74, tel. 33 -01-57, czyn­
ne codziennie w godz. 12—17, z wy­
jątkiem sobót i świąt.
---- ------ ------ ------ ------ ------- ------ ------ ------ -- V

SAMOTNY, wdowiec, rencista, lat 62,
posiadający mieszkanie, bez nało­
gów, poszukuje wdowy lub panny,
do lat 55 lub 60 (rencistki, emeryt­
ki), kulturalnej, wierzącej, bezdziet­
nej. Rozwiedzione wykluczone. Cel
matrymonialny. Oferty 36976 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ROZWIEDZIONY, samotny, lat 48,
bez nałogów, pozna Panią, lat około
40. Cel matrymonialny. Oferty ^6872
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ODPOWIEDNIEGO Pana do lat 35
pozna panna lat 26, ładna, subtelna,
pogodną, wykształcenie wyższe. Cel
matrymonialny. Oferty 36991 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNA, wdowa, emerytka, *
po

6Ó-tce — pozna' wdowca do lat 70.
Cel matrymonialny. Oferty 36926
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 43, z wykształceniem
zawodowym średnim, posiadający
dom w okolicach Krakowa — pozna
Panią, Cel matrymonialny. Oferty
37121 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROZWIEDZIONA, materialnie nieza­
leżna, własne mieszkanie, samochód
— pozna pana do lat 40, chętnie z

dzieckiem. Cel matrymonialny. Ofer­
ty 37131 „Prasa” Kraków:. Wiślna 2.

KUPNO

WTRYSKARKĘ kupię. Tel. 33 -69-21 .

KRÓTKI fortepian
Tel. 66-92-41.

angielski —• kupię.
g-36974

CEGŁĘ sitówkę, 1000 sztuk, wełnę
mineralną — kupię. Tel. 37-10-84.

BUTY narciarskie
Tel. 44-29-71.

nr 47 — kupię.
g-37039

STARE biurko — kupię. Oferty 37044
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZATRUDNI NATYCHMIAST

PRZEDSIĘBIORSTWO SPECJALISTYCZNE
GÓRNICTWA SUROWCÓW, CHEMICZNYCH

«HYDROKOP »

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210

Wymagania: wykształcenie średnie ekonomiczne lub ogólne
.oraz zaświadczenie ukończenia kursu dla maszynistek dyplomo­
wanych plus umiejętność pisania na maszynach elektrycznych.

Wynagrodzenie w systemie akordowym — zgodnie z aktual­
nie obowiązującymi przepisami w sprawie zasad wynagradzania
pracowników w hali maszyn.

Dojazd do pracy z centrum miasta autobusami linii 173 i 208.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr i Szko­

lenia. teł. 37-45-55, wewn. 202.

ROZBITEGO lub zniszczonego Fiata
126p oraz Fiata 1100 (antyk) — ku­
pię. Tel. 48-18-07, wieczorem.

g-37031

KAROSERIĘ Wartburga 1000 — ku­
pię. Oferty 37035 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MATERIAŁ na suknię ślubną i haf­
ty — kupię. Pracownia krawiecka,
Szewska 27. g-36998

ZDECYDOWANIE kupię garaż —

Krowodrza, Azory. Tel. 33 -19-33 łub
oferty 36994 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KAROSERIĘ Trabanta kupię. Oferty
36986 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ, Fiata, wymagające remon­
tu, mogą być po wypadku — kupię.
Oferty 36929 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

LODÓWKĘ „Mińsk” 16 i telewizor

ęzarno-biały, z gwarancjami — ku­
pię. Oferty 36938 „Prasa” Kraków,
Wiślna. 2,.

1 ________—_______________
----------------

.

POKROWIEC na „malucha” — ku-,
pie. Oferty 37007 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KAROSERIĘ Fiata 126p — kupię. Tel.
44-95-32. . g-37011

PRALKĘ automatyczną kupię. Kal­
waria Zebrzydowska, tel. 473.

SPRZEDAŻ

„SIMSON” — motoręwer 3-biegowy.
nowy — sprzedam. Tel. 11-96-54.

g-37018

AKORDEON „Weltmeister” 96 basów

(nowy) — sprzedam. Tel. 11-96-54.
g-37019

FIATA 126p. rok 1979 — sprzedam.
Fałata 4/5, III klatka. g-36962

FOTOTAPETĘ 275X384 cm — sprze­
dam. Oferty 36978 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SEGMENT i futro damskie — sprze­
dam. - Tel. 11 -43-00 wewn. 42a. g-36980

FIATA 126p, rok 1980 — sprzedam.
Tel. 44-19-20. g-36889

PIEC c.o. gazbwy. i duże akwarium
— sprzedam. Teł. 66-07-5^. g-37020

NOWY krótki kożuch z Fewexu —

sprzedam. Fałata 4/5, III klatka?
g-36963

SKODĘ 120 L — sprzedam. Pauliń-
ska 16/6. . g-36961

KOŻUCH męski, jasny — sprzedam.
Widlińskl Kraków, ul. Dukatów 15.

„IFA” w dobrym stanie — sprzedam
tanio. Stanisław Skrzypek, 32-048 Je­
rzmanowice 213. '

g-36891

ZESTAW Hi-Fi nowy, gwarancja —

Aria 2407 SD, Faust, Trawiata, 2 ko­
lumny 40 W — sprzedam. Kraków
-Azory, ul. Piotra Wysockiego 13/1,
po południu. g-37026

NYSĘ 521 rok 1973, resor Syreny,
radio „Tramp”, motorynkę nową —

sprzedam. Bieżanowska 80 — („Fryt­
ki”). g-37029

SERWANTKĘ — sprzedam. Oferty
37051 „Prasa” Kraków,; Wiślna 2.

IFĘ — wywrotkę tanio sprzedam.
Oferty 38341 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MASZYNY do wypieku wafli —

sprzedam. Rzeszów, ul. Wnukow­
skiego 29/24. g-36900

MARKERY M 4-12 sprzedam. Tel.
11-22-70 . g-36992

TERAKOTĘ, mozaikę-sprzedam. Te­
lefon grzecznościowy 37-44-41. g-3 .6996

SILNIK S-18 KM, nowy oraz tylny
most, skrzynię biegów — sprzedam.
Niepołomice, Aleja Dębowa 12.

DACIA 1300, rok produkcji 1981 —

sprzedam. Kraków, ul. Aleksadry
23/1 (Nowy- Bieżanów), godz. - 15—17 .

WARTBURGA 1000 sprzedam. Kra­
ków, ul. Czysta 8/7. g-36983

„MALUCHA”, 1979 - sprzedam.
Kraków, ul. Widok 2/78 (Dąbie).

KAROSERIĘ nieuzbrojoną Poloneza,
lekko uszkodzoną — sprzedam. Kra­
ków, Telimeny 17/41. g 36937

ZASTAYĘ 750 sprzedam. Tel. 34-57-22.

ZASTAYĘ llOOp, rok . 1979 - sprze­
dam, Myślenice, teł. 201-46. g-36943

DYWAN 2X3, zagraniczny — zamie­
nię na pralkę automatyczną, zamra­
żarkę lub sprzedam. Dietla 19/11.

SUKNIĘ ślubną i toczek .

— sprze­
dam. Tel. 44-24-60, po 16-tej. g-36947

WARTBURGA 1000 tanio sprzedam.
Nowa Huta, os. Centrum A bl. 5/21,
tel; 44-33-93, po godz. 16. g-37001

MEBLE — zestawy stołowy i wy­
poczynkowy Rococo — Rumunia —

sprzedam. Kraków, ul. Łukasiewicza
26m.1Odgodz.17. g-37059
TAŚMY do magnetowidu oraz Sy­
renę w całości lub na części sprze­
dam. Oferty 36921 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOŻUCH męski, rozmiar średni,
sprzedam. Tel.' 48-19-78, wieczorem.

PILNIE sprzedam silnik Mercedesa
200, diesel. Stanisław Wożniak, Ja­
wornik 76, gmina Myślenice, g-37122
TELEWIZORY’ „Ametyst” i . .Beryl”,
używane — sprzedam. Kraków, Kro­
woderskich Zuchów 23/87. , g-37132

JAMNIKI długowłose, rodowodowe,
8-tygodniowe — sprzedam. Skawina,
teł. 329. g-37129

FIATA 126p. rok 1979 — sprzedam.
Kraków, Brodowicza 1/32, w godz.
17—18. g-37143

TELEWIZOR kolorowy przenośny
„Elektronika Lc-430”, prod. radzie­
ckiej — sprzedam. Nowa Huta. os .

Boh. Września 36/44. po godz. 16.

LOKALE

ZAMIENIĘ własnościowe M-3, ul.
Ułanów — na większe, może być
spółdzielcze. Kraków, tel. 37-07-73.

g-36792

PIELĘGNIARKA, samotna, zaopieku­
je .się starszą osobą w zamian za

mieszkanie. Oferty 36793’ „Prasa’
Kraków, Wiślna 2.

NAUCZYCIELKA (stałe zameldowa­
nie) poszukuje pokoju, może być z

drugą osoba. Tel. 11-41-00 wewn. 538,
godz." 13.30—15.30. g-36822

STUDENTKA poszukuje garsoniery,
bez komfortu. Oferty 36846 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

BUSKO-ZDRÓJ! M-3 (50 m2), super-
komportowe — zamienię na Kraków.
Oferty 36844 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DWUPOKOJOWE, telefon — os . Wi­
dok oraz garsonierę — os . Podwa­
welskie — zamienię na duże, chęt­
nie międzywojenne. Tel. 37-05-01.

g-36843

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojowe,
komfortowe, z telefonem, w Jastrzę­
biu — na pokój z kuchnią w Kra­
kowie. Wiadomość: Zofia Barano­
wicz, ‘Sanok, ul. Głowackiego 5, teł.
308-95. g-36208

GARSONIERĘ superkomfortową —

zamienię na dwa pokoje z kuchnią,
superkomofortowe, w śródmieściu.

Oferty 36881 „Prasa” Kraków, Wiśl­
naX

,RABKA! Superkomfortowe mieszka­
nie kwaterunkowe zamienię na po­
dobne w Krakowie. Oferty 36530
„Prasa” -Kraków, Wiślna 2.

TARNOWSKIE Góry! Zamienię kom­
fortowe 2-pokojowe mieszkanie kwa­
terunkowe — na Kraków. Kraków,
tel. 11-61-65 . g-36669

MIESZKANIE superkomfortowe M-3,
42 rń2, w Nowej Hucie, parter — za­
mienię na większe, 3 lub 4-pokojo-
we, superkomfortowe, na wyższej
kondygnacji. Oferty 36886 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA wynajmie pilnie kom­
fortową garsonierę z telefonem, w

Śródmieściu, ewentualnie samodziel­
ny polyój. Oferty 36882 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze, 2 poko­
je z kuchnią (46 m2, I p.) — zamie­
nię na garsonierę. Najchętniej No­
wa" Huta. Oferty 36868 „Prasa” Kra­
ków,' Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju. Czynsz wysoki.
Oferty 36964 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KIELCE! Czteropokojowe, superkom­
fortowe mieszkanie — zamienię na

podobne Kraków. Kraków, telefon
33-27-87. g-36953

SUPERKOMFORTOWE pokój z ku­
chnią, spółdzielcze (31 mi) okolice
Hali Targowej — zamienię na dwa
lub trzy pokoje. Tel. 22-30-11 wew.

68. g-369S2

BUSKO Zdrój! Mieszkanie M-3 su­
perkomfortowe, własnościowe —

sprzedam. Oferty 36878 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO, nauczyciele, poszu­
kują mieszkania. Czynsz z góry za

rok. Oferty 36987 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub
garsoniery. na okres 1—3 lat, chęt­
nie bez mebli. Telefon 66-66-03 .

ZAMIENIĘ komfortowe mieszkanie
w śródmieściu — na mieszkanie w

innej dzielnicy. Oferty 37006 „Prasa”
króaw. Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, 39 m2, superkom­
fortowe. I piętro — zamienię na

równorzędne większe, 2, 3-pókojowe.
Zapolskiej 24/17. g-3T008

3-POKOJOWE, superkomfortowe, No­
wy Bieżanów — zamienię na dwa
mieszkania, w tym jedno dwupoko-
jowe. Oferty 37056 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z osobnym
wejściem. Oferty 37061 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ zdecydowanie połowę do­
mu z 14-arową działką na peryferiach
— na mieszkanie 2-3-pokojowe, spół­
dzielcze, własnościowe. Oferty 37106
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe, 48 m2,. su­
perkomfortowe, parter, dzielnica No­
wa Huta — zamienię na większe,
chętnie w tej samej dzielnicy. Tel.

grzecznościowy 48-24-03. po godz. 17 .

g-36923

TRZYPOKOJOWE mieszkanie super­
komfortowe 100 m2, kwaterunkowe,
centrum, z telefonem j- zamienię na

mniejsze dwupokojowe, superkom­
fortowe. blisko centrum, z telefo­
nem. Oferty 37064 „Prasa” Kraków,

Wiślna 2.

NIERUCHOM^OŚCT"

KRAKÓW! Dom dwurodzinny, dzie-
sięcioiźbowy, wolny — sprzedam.
Wiadomość: ul. Radomska 20. g-37997

KUPIĘ domek do remontu lub za­
częty, do 60 km od Krakowa. Ofer­
ty

’ 36999 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną* — Wola Ju-
stowska, Bronbwice — kupię. Oferty
wraz z ceną kierować „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2, dla nr 36984.

DOM z garażami i ogrodem, w atrak­
cyjnej okolicy Krakowa sprzedam.
W rozliczeniu mieszkanie lub dwa
własnościowe. Oferty 36942 „Prasa”

. Kraków, Wiślna 2.

JEDNOHEKTAROWE gospodarstwo
z komfortowym, drewnianym, domem,
blisko Wieliczki — sprzedam. Ofer­
ty 37063 „Prasa” Kraków, Wiślna i.

ZGUBY

WYSOKA nagroda za zwrot ważnych
dómkumentów francuskich zgubio­
nych 2.XII w Gdyni na poczcie.
31-325 Kraków, Makowskiego 18/102

(Azory). \

GÓRECKI Tadeusz, zam. Kraków,
Senacka 11/11, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 750707, wydaną przez
Uniwersytet Jagielloński. g-38358

KUCIK Teresa, zam. Głogoczów 449,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia' Ag
852376, wydaną przez Sanatorium
Rehabilitacyjne w Radziszowie.

g-38359

ARENDARCZYK Janusz, zam. Kra­
ków, Gronostajowa 27, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 318774, wydaną
przez Urząd Dzielnicowy Kraków-
Podgórze. g-38240

LESIAKOWSKA Elżbieta, zamieszka­
ła Kraków, ul. św. Filipa 6/16a,
zgubiła ■wkładkę zaopatrzenia AJ
381051, wydaną przez Zespół Admi­
nistracyjny Szkół Ekonomicznych w

Poznaniu. g-38225

PAWŁOWSKI Andrzej, Przybysła-
v/ice 18. . zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 881402, wydaną przez Gmin­
ną Spółdzielnię „Samopomoc Chłop­
ska” — Nowe Brzesko. g-38287

KRZYSKÓW Marii, Kraków, ul. Ja­
remy 1/12, skradziono wkładkę zao­
patrzenia Ah 690988 oraz legitymację
studencką nr 220/4’80/81 — wydane
przez Akademię Medyczną w Kra­
kowie. g-38288

MAJCHER Katarzyna, zam. Kraków,
os. Kolorowe 17a/62, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia Ag 077596, wydaną
przez Przedsiębiorstwo Gospodarki.
Mieszkaniowej w Krakowie, g-38290

MICHALSKA Bożena, zam. Nowa
Huta, os. Centrum A 2/70, zgubiła
wkładki zaopatrzenia Ag 648736 oraz

Ag 648743 dla syna Pawła i Ag 648742
dla córki Małgorzaty — wydane przez
Urząd Dzielnicowy Kraków-Ńowa
Huta. ‘

g-38291

ROPEK Rudolf, zam. Kraków,' ul.

Sempołowskiej 6, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ag 316581, wydaną przez
Urząd Dzielnicowy Kraków-Podgó-
rze. g-37095

UNIEWAŻNIAM skradzioną piecząt­
kę o treści: Zakład Usługowy Po-
sadzkarstwo i Cyklinow’anie, Broni­
sław Batko. Prusy. Kocmyrzów.

g-36880

WOJTASZEK Anna, zam. Kraków,
ul. Mokra 83. zgubiła legitymację
studencką, "wydaną prze2 Akademię
Medyczną w Krakowie. g-36877

KRUPA Ludwiką zam. Zakopane, ul.
Kasprowicza 1. zgubił bilet bezpłat­
ny nr 090646. wydany przez PKS
Oddział Zakopane. g-36977

BOLANOWSKI Andrzej, zam. Kra­
ków. ul. Rakowicka 25/23, zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ag 169318, wy­
daną przez Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Mieszkaniowej Śródmieście.

g-38405

SKOŁYSZEWSKA Barbara, Skawina,
Rynek 23, zgubiła legitymację stu­
dencką i indeks nr S-3504/64/82, wy­
dane przez Akademię Medyczną w

Krakowie. g-38462

LASON Stanisław, zam. Kraków, ul.
M. Reja 17/4. zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 368469, wydaną przez Fa­
brykę Kosmetyków . . Pollena-Mira-
culum” Kraków. . g-38406
----------

.----
----------- -—----- - - •

..... ............

CZECH Krystyna, zam. Mników 121,
zgubiła wkładki zaopatrzenia Ah
479393 oraz Ah 479394 dla córki Aga­
ty, wydane przez Akademię Górni­
czo-Hutniczą w Krakowie. g-38411

i SYLWESTER w „KORONIE" I
S 11 SE

| KLUB SPORTOWY „KORONA” |

ZAPRASZA na bal sylwestrowy
| w salach własnych przy ul. Pstrowskiego 9/15.

£ Informacje: teł. 66-02-50.
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DANUCIE
i BRONISŁAWOWI

BOBKOM

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia i żalu
z powodu tragicznej śmierci

jedynego Syna, 16-letniego
JARKA

PRZYJACIELE

PARADOWSKI Stanisław, zam. Kra­
ków, Racławicka 31/29, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ah 526152, wydaną
przez Biuro Studiów i Projektów
Energetycznych „Energoprojekt” w

Krakowie. g-38410

.JACEK Józef, zam. Nowa Huta, os.

Kombatantów 2/36, zgubił wkładki
zaopatrzenia: Ag 920524 oraz Ag 920525
dla córki Lucyny, Ag 920526 dla cór­
ki Małgorzaty i Ag 920527 dla syna
Józefa, wydane przez Hutę im. Le­
nina. g-38409

SOŚNICKA Dorota, Kraków, Grze­
górzecka 82/4, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ah 716088. wydaną przez
Drukarnie Narodowa w Krakpwie.

g-38397

GĘDŁEK Kamili. Nawojowa Góra
509, skradziono wkładkę zaopatrze­
nia Ah 508118, wydaną przez Urząd
Miasta i Gminy Krzeszowice, g-38394

KARKOSZKA Halina, zam. Kraków,
ul. Reymonta 11, zgubiła legityma­
cję studencką nr 39/79/80/NB wydaną
przez Instytut Zoologii UJ. g-3'/027

RYDLEWICZ Renata, zam. Kraków,
os. Dąbrowszczaków 10/65, zgubiła le­
gitymację szkolną znr 33/80/81, wyda­
ną przez Zespół Szkół Ekonomicz­
nych Nr 2 w Nowej Hucie. g-36909

UNIEWAŻNIAM zagubioną piecząt­
kę o treści: Edward Cisak os. Kazi­
mierzowskie 14/44 Kraków 31-840. te­
lefon 858-63. g-35935

MAŁNOWICZ - MAKOWSKA Krysty­
na, zam. Brody 478. zgubiła legity­
mację służbową nr 36/81, wydaną
przez Szkołę Zbiorczą w Kalwarii
Zebrzydowskiej. g-37110

USŁUGI
FLIZY i terakotę układa zakład u-

sługowy — Andrzej Heretyk, teł.
44-70-05, godz. 16—20. .g-339900

SPRZĄTANIE mieszkań, dornków je­
dnorodzinnych, poseśji, mycie okien
na zamówienie osób prywatnych o-

raz wszelkie prace porządkowe dla
przedsiębiorstw i. instytucji — wy­
konuje solidnie zakład usługowy.
Tadeusz Karpiński, tel. 44-75-80 . w

godz. 9—11 oraz 17—19. g-37Ó15

RÓŻNE

POSZUKUJĘ lokalu na rzemiosło,
najchętniej w rejonie Prokocimia
lub Bieżanowa. Tel. 55 -36-37. g-37918

MUZYCY amatorzy potrzebni do ze­
społu. Telefon 66-56-07. g-36040

GARAŻ-blaszak kupię. Oferty 36946
„Prasa” .Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ prawo zakupu w „Bal­
tonie” Oferty 37054 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek
mieszkanie. Oferty 37105 „Prasa’*
Kraków. Wiślna 2.

DO wynajęcia pomieszczenia na ci­
che rzemiosło, magazyny. Wiadomość:
tel. 44-15-61. g-„37118
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Ryby się nie zmarnowały

Jugosłowiańskie karpie
znowu w sklepach

Tuż przed świętami otrzy­
maliśmy sporo telefonów od

Czytelników w sprawie ryb.
Chodziło przede wszystkim o

sprzedaż żywego karpia. Czytel­
nicy oburzali się na organizację
handlu. Kilkanaście dni przed
świętami zapowiedziano bowiem,
że na jedną osobę przypadać bę­
dzie niecałe pół kg ryby. Wy­
wołało to zdenerwowanie w za­
kładach pracy, każdy na własną
rękę zaczął „organizować” kar­
pia.

Przed świętami okazało się, że

ryb jest pod dostatkiem. Nawet
w niektórych zakładach spora
część nie została rozsprzedana.
Postanowiliśmy się dowiedzieć
co się z tymi pozostałymi ryba­
mi stało.

Rybami handlowały w Krako­
wie dwa przedsiębiorstwa: WSS
„Społem” i Centrala Rybna.

W „Społem” ryb zostało spo­
ro. Nie zepsuły się jednak, gdyż
przekazano je do gastronomii,
gdzie są sprzedawane jako peł­
nowartościowy towar. W sumie
pozostało 6 ton karpia mrożone­
go, co nie jest ilością dużą. W
restauracjach zostanie rozsprze-
dany w ciągu najbliższych dni.
Żywych karpi zostało jedynie
ok. 400 kg. Zostały one zamrożo­
ne w chłodni i także będą wy­
korzystane. w gastronomii.

W Centrali Rybpej zostało
niecałe 10 ton karpia żywego.
To bardzo mało jeśli się zważy,
iż instytucja ta dysponowała kil­
ku setkami ton ryb. Ludzie nie
wykupili ryb. dużych, a oferowa­
no karpie nawet ponad 3 kilo­
gramowe. Taka ryba kosztowała
prawie tysiąc złotych. Jak zapew­
nił nas dyrektor Centrali, w tej
chwili ryby wszystkie pływają,
a te które były w słabszej kon­
dycji znalazły się już w konser­
wach.
imiiiiHHiHiiiHimsmmiiHHiiiiiiin siu

JUTRO O GODZINIE:

16 — Sukiennice, Kram pod
Ptaszkami — „Mędrcy, świata mo­
narchowie” — koncertuje „Sźftielc-
paka”.

•¥■17 — DOK Kóstrze, ul.. Dą­
browa — „Wieczór' kolęd i pasto­
rałek” — z udziałem .artystów Fil­
harmonii Krakowskiej.

* 18—Klub „STARÓWKA”,
ul. Szczepańska 5/11 p. — Nowo­
roczne spotkatiie kombatantów,
członków Koła ZBoWiD Sp-ci Pra­
cy w Krakowie.

A POZA TYM:

4$ Młodzieżowy Dom Kultury
„Dom Harcerza”, ul. Lotnicza, za­
prasza na Nieobozową Akcję Zi­
mową. codziennie do 31 bm. od

godz. 9.00; W programie: filmy, te­
atrzyki, zajęcia w klubach, spot­
kania w bibliotece dziecięcej, sport,
muzyka, konkursy, .

¥ Pałac Młodzieży, ul. Krowo­
derska 8 — zaprasza wszystkie
dzieci na imprezy noworoczne pod
HHHIllHiHlltiHllEllilHIlHHiinillHlIHIł
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Fot. Jadwiga Rubiś

Wczoraj Centrala Rybna
otrzymała kolejną dostawę ży­
wych karpi z Jugosławii.. Ryby
są podobno znakomite, jest ich
6,5 tony, waga jednej sztuki wy­
nosi ok. 1,2 kg. Od wczoraj ryby
te sprzedawane są w krakow­
skich sklepach.

Tak więc niepokój Czytelni­
ków był 'przedwczesny. Instytu­
cje odpowiedzialne za sprzedaż
ryb zadbały o to, aby nic się nie
zmarnowało. (ms)
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Trudny rok-małe efekty
©rudzień dobiega końca i

w Biurze Społecznego
Komitetu Odnowy Zabyt­

ków Krakowa rozpoczyna się
czas podsumowań. Mijający rok

Sesja RN m. Krakowa
W dniu 30 grudnia 1582 r. w

sali obrad przy pl. Wiosny Lu­
dów 3/4 odbędzie się XVIII

zwyczajna sesja Rady Narodo­
wej Miasta Krakowa. Zasad-,
niczym tematem obrad będą:
założenie rozwoju wojewódz­
twa miejskiego krakowskiego
w latach 1983—85,. Początek o-

brad o godzinie 10.
*

Przed rozpoczęciem sesji, o

godzinie 9 w sali Dietla odbę­
dzie się posiedzenie zespołu
radnych Rady Narodowej ni.
Krakowa — bezpartyjnych.

hasłem „Noworoczny bal wśród
zwierząt”. Bilety. w kasie Pałacu

Młodzieży.’
* Krak. Dom Kultury „Pałac

pod Baranami" organizuje w okre­
sie ód_3—15 stycznia 1983 r. impre­
zy choinkowe dla dzieci jia za­
mówienie zakładów pracy. W pro­
gramie' liczne imprezy dla najmłod­
szych oraz film fabularny dla ro­
dziców. Zamówienia i informacje
w Dziale. Pracy Środowiskowej
KDK, tel. 22-32-65 i 22-20-69.

Już nie będzie kolejek przed
budką telefoniczną, a rozmo­
wy będą pewnie trwały krócej.
Tyle refleksji ńa temat mon­
towanych nowych automatów
wrzutowych na rogu ul. U-
rzędniczej. Jak nam powie­
dzieli monterzy, nowy typ
automatów telefonicznych, któ­
rymi zastępuje się budki, to

konieczność, gdyż brak szkła-
i ludzi do konserwacji regular­
nie niszczonych tradycyjnych
budek. (jr)

Póki nie ma śniegu, zamiast na sankach jeździmy na lwie.
Fot. Jadwiga Rubiś

z wielu względów nie sprzyjał
popularyzowaniu akcji ratowa­
nia starego Krakowa i otwiera­
nia dla njej nie tylko serc ale i
portfeli. Do dzisiaj na konto
wpłynęło zaledwie 311 min 548
tys. zł, w czym są kwoty uzyski­
wane z dopłat do wydawnictw,
dar Warszawy w wysokości 140
min zł, oraz pokażńe wpłaty
Państwowego Monopolu Loteryj­
nego. Mniej niż w/ latach po­
przednich było wpłat indywidu­
alnych, bardzo niewiele przeka­
zały przedsiębiorstwa przemysło­
we zasłaniając się reforińą gos-
pod.arczą (choć ta przecież nie
zabrania takich świadczeń). Na
szczęście nie zawodzi spółdziel­
czość.

Są też w tym roku wojewódz­
twa, z których nie napłynęła ani
jedna wpłata na konto odnowy
Krakowa! (Np. chełmskie, pil­
skie, sieradzkie). Tylko po jed­
nej wpłacie odnotowano z woj.
leszczyńskiego, • przemyskiego,
skierniewickiego, słupskiego i za­
mojskiego.

Niezwykle powoli wzrasta ró­
wnież stan konta dolarowego.
Jest na nim obecnie około 140

■tys. dolarów. Jak wiadomo Spo­
łeczny Komitet Odnowy podjął
decyzję zakupu dla Wawelu
kompleksowego systemu zabez­
pieczającego antywłamaniowego
i przeciwpożarowego z samo­
czynnym gaszeniem pożaru. Roz­
mowy z producentami sa w to­
ku, już dziś wiadomo jednak, że

posiadana na koncie kwota nie
pokryje całej ceny. Trzeba więc
będzie zwrócić się o dotację co

UNESCO,
Inwestorów, i wykonawców re­

montów zabytkowych obiektów
niezwykle ucieszyła pomoc oka­
zana przez niektóre przedsiębior­
stwa. I tak Centrala Handlu

Krakowskie sądy
Na obszarze województwa m.

krakowskiego działa 5 sądów rejo­
nowych. po jednym w każdej
dzielnicy oraz w Myślenicach a

także Sąd Wojewódzki, który po­
za orzekaniem w I instancji w

sprawach o poważniejsze przes­
tępstwa pełni również funkcję są­
du odwoławczego dla rozstrzyg­
nięć sądów rejonowych, (s)

Koniec historycznej budowy?

Pawilon przy ul. Teligi na

Obudowie tej pisaliśmy wielo­
krotnie na łamach „Echa”,

krytykując opieszałość, marno­
trawstwo i złą organizację pracy
budowlanych. Mowa o pawilonie
handlowo-usługowym przy ul. Te­
ligi w Prokocimiu Nowym, który
przez projektantów ochrzczony
został kryptonimem U-3. Ma on

niebagatelne znaczenie dla miesz­
kańców tego dużego osiedla (25
tys. osób), jak i pobliskiego Bie­
żanowa Nowego (15 tys.), gdyż w

obiekcie tym przewidziana jest
poczta, pralnia, apteka, zakład
gastronomiczny oraz kilka placó­
wek, handlowych i usługowych,
których dotąd tutaj brak.

Jest to jeden z większych tego
typu budynków w naszym mieś­
cie, składa się z czterech części i
w sumie posiada powierzchnię.
5300 rn kw., w tym powierzchni
użytkowej 4900 m kw. Budowę tę
wielokrotnie przerywano, później
brakowało dla niej nawet, limi­
tów inwestycyjnych. Terminy za­
kończenia prac były ciągle prze­
suwane. Generalnym wykonawcą

Metalami Nieżelaznymi w Kato­
wicach umożliwiła pozalimito- .

wy zakup 13 ton blachy miedzia­
nej. Krakowska Fabryką Kabli
— 4.5 tys. metrów kabla, „Cel-
ma” w Cieszynie — zakup wier­
tarek udarowych, oraz elektry­
cznych narzędzi wraz z częścia­
mi zamiennymi, 'Mazowiecka Ra­
fineria ’w Płocku — 20 tan lepi­
ku bitumicznego. Natomiast w

■prezencie od Komitetu Pomocy
Zabytkowemu Krakowowi w

Bergkameh w RFN otrzymaliś-:
my najwyższej jakości farby, la-
kićry, składniki i odczynniki do

tynków, itp.

Kraków jest wdzięczny za

wszystkie dary i okazaną
pomoc. To jednak wciąż za ma­
ło, by pokryć potrzeby. Czy my,
mieszkańcy Krakowa pa.rr^ętamy
o tym na co dzień, przechodząc
np.'przez Rynek koło skarbonki?

. (es) ■

Rolnicza giełda
Wczoraj od godziny 10 do 17

pawilon haAdlowy WZSR-u przy
ul. Opolskiej pełen był urządzeń,
części i maszyn rolniczych, któ­
rych... brakuje. Odbywała się tam
bowiem giełda pod hasłem „Po­
szukujemy producentów na rzecz

. rolnictwa woj. miejskiego kra­
kowskiego”.

Na giełdę zaproszono zakłady
produkcyjne.. spółdzielnie i wy­
twórców prywatnych. Tych os­
tatnich nie było jednak dużo. Nie
zawarto wczoraj wielkich umów,
dla większości poszukiwanych
bezskutecznie na rynku artyku­
łów nie znaleziono producenta.

. Brakuje i najprostszych narzę­
dzi i dużych maszyn. Dajmy choć
kilka przykładów. W roku 1983
potrzebnych będzie w naszym
województwie 15 tys kos, 10 tvs.

sierpów, po dziesięć ton podków
zimowych i letnich. 25 ton łań­
cuchów pastwiskowych.

* Nadal nie można dostać wideł
czy łopat. Samych wideł potrze­
ba 50 tysięcy, szpadli ogrodni­
czych tyle samo. Tak wyliczać
moglibyśmy bardzo długo. Wczo­
rajsza giełda spełni swe zadanie,
jeśli lista braków będzie za jakiś
czas choć o kilka pozycji krótsza.

(suł)

przedsięwzięcia jest Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowlane. De­
klarowało ono w połowie tego ro­
ku, że do końca grudnia pawilon
U-3 zostanie przekazany przysz­
łym użytkownikom do zagospoda­
rowania. Odwiedziliśmy ostatnio
plac budowy,'by zorientować się,
czy faktycznie tak się stanie.

Niestety, nie mamy zbyt opty­
mistycznych wieści. Praktyczni^ i
grudniowy termin jest już nie­
realny, choć trzeba przyznać, że

postęp robót w tym półroczu był
znaczny. Najbardziej zaawanso­
wane są roboty w części czwar­
tej obiektu, od strony ul. Teligi.
Tam będą się znajdować: poczta,
pralnia i sklep chemiczny. Wyko­
nano już prace wykończeniowe,
ale nie ma jeszcze zasilania ener­
getycznego i nie można urucho­
mić wentylacji mechanicznej oraz

wind,
W części trzeciej opóźniło się

zarówno KPB, jak i podwyko­
nawcy. Ma tutaj_ znaleźć się za­
kład gastronomiczny, punkt na­
prawy sprzętu gospodarstwa do-

W KMK0WJE

Przed 80 laty
29 XII 1902 r.

• Na dzisiejszym posiedze­
niu Sekcji Ekonomicznej Rady
Miasta po raz wtóry dyskuto­
wano nąd dalszym przebie­
giem restauracji wieży wyższej
kościoła N. Marii Panny. Kie­
rujący pracami architekt p.
Zubrzycki w pełni podziela
zdanie konserwatorów i obsta-
je przy odnowieniu całego jej
budynku — aż do dołu. W
związku z tym domaga się [m.
in.J zaprowadzenia wyciągu do
izby hejnalisty, uzupełnienia
rzeźbionych przeźroczy w Ok­
nach. Przeprowadzone dotych­
czas prace restauracyjne, zwła­
szcza zamiana sposobu ogrze­
wania i oświetlania izby stra­
żnika, przekroczyły znacznie
fundusze, które Rada Miasta
mogła przeznaczyć na odno­
wienie wieży. Gmina m. Kra­
kowa rozpoczęła już kroki od­
zyskanie .nómocy ze .strony
państwa. Trudno jednak wnio­
skować, czym starania te za­

kończą się. choć wieża Ma­
riacka — godło, ozdoba i chlu­
ba naszego grodu jak najbar­
dziej zasługuje na taką po-

. rrioe. ,

„Czas”

• Z 1. tomu dziełka J. Mą-
czyńskiego: Pamiątki Krako­
wa T. 3. czerpiemy wiadomość,
że w pierwśzęi połowie 17 stu­
lecia było w Krakowie 648 ka-
nrenic i dworów duchownych,
146 szlacheckich. 134’4 miej­
skich i 300 kramików. Z ilości
tej 2438 domów było drewnia­
nych; w roku 1792 na 1948 do­
mów było jeszcze drewnianych
1167. a tylko 841 murowanych,

z tego zaś 72 stało pustką,
zrujnowanych w czasie oblę­
żenia. Z liczb tych wywnio­
skować można, że domy mu­
rowane mieściły sie we właś­
ciwym Krakowie, to jest w

dririeiszwn śródmieściu wraz

z Wawelem, a po części także
i na Kazimierzu, względnie na

• Stradomin, w innych zaś
nrzódm’’ościach Krakowa prze­
waż0?’’ 1vh wvl"czn;e znajdo­
wały się domy drewniane.

„Czas”

Powstał kolejny
serromagnetometr

W Żąkładzie Doświadczalnym
Aparatury Naukowej AGH zbu­
dowano koleiny egżemolarz ser-

romagnetometru. Urządzenie to

opracował doc. Zdzisław Ohuszho
z Instytutu Metalurgii tej Uczel­
ni.

Jedvny tęgo tynu aoąrat w

św’ecie. służy do badania włas­
ności magnetycznych spieku, jed­
nego z materiałów hutniczych W
serromagnetómetrze bada się ró­
wnocześnie zawartość tlenku że­
laza i wytrzymałość materiałów
stosowanych głównie w przemy­
śle hutniczym. Dawniej właści­
wości te badało się metodami- la­
boratoryjnymi, i trwało to o wie­
le dłużej.

Obecny egzemplarz przekazano
Wydziałowi Metalurgicznemu
AGH. Następny otrzyma Huta im.
Lenina. Wcześniej już dostała go
Huta „Katowice”, (n)

ukończeniu
mowego, zegarmistrz, optyk, kra­
wiec, kiosk „Ruchu” oraz punkt
opieki nad dzieckiem lub czytel­
nia. Największe kłopoty są z mon­
tażem i uruchomieniem urządzeń
w lokalu gastronomicznym.

W części drugiej pawilonu,
także opóźnionej, nawet trochę
bardziej niż w trzeciej, są prze­
widziane: zakład naprawy sprzę­
tu RTV, fryzjer, kuśnierz (lub
apteka, naszym zdaniem bardziej
tu potrzebna) oraz oddział Biblio­
teki Miejskiej.

Natomiast część pierwsza w tej
chwili znajduje się dopiero w

stanie surowym, nie zamkniętym.
Prace tutaj na razie. przerwano i
będą kontynuowane w 1983 roku.
W tej dużej hali zostanie otwar­
ty samoobsługowy sklep spożyw­
czy.

Sumując: pawilon U-3 prakty­
cznie powinien zostać zagospoda­
rowany i uruchomiony do końca
I kwartału przyszłego roku. Fi­
nisz nareszcie coraz bliżej.

’

(ja)
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SKODA

Dawida

Tomasza

TEATRY
Stary Teatr im. Heleny Modrze­

jewskiej (Katedra na Wawelu) 17
Mord w katedrze. Kameralny 19.15
Zwierzenia clowna (spektakl dla

dorosłych). Ludowy 18 Betlejem pol­
skie. Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15
Baron cygański. Groteska 17 Kró­
lewna Śnieżka.

KINA
Kijów — nieez. Uciecha 16, 18

Szczególny dzień (.wł. 1. 18 — po­
żegnanie z filmem), 20 Przepro­
wadzka (poi. 1. 18). Warszawa 16
Ostatni raz (USA 1. 15 — pożegna­
nie z filmem), 18, 20.15 Człowiek
klanu (USA 1. 18 — pożegnanie z

filmem). Wolność 15.45 Amnestia

(poi. I. 15), 18 Dolina Issy (poi. 1 .

18), 20.15 Śmiertelny pościg (fr. 1 .

15 — pożegnanie z' filmem). Wanda
15.30 Czarny korsarz (wł. 1 . 15), 18
Szantaż (ang. 1 . 18 — pożegnanie z

filmem), 20.15 Kobra (jap. I. 18 —

pożegnanie z filmem). Ml. Gwardia
15.45, 18, 20.15 Taksówkarz (USA 1. z

18 — pożegnanie z filmem). Wrzos

(ul. Zamojskiego 50) 16, 18.45 Zna­
chor (poi. 1. 12). Świt (os. Teatralne

1.0) 16 Jarosław Mądry (radź. 1. 15),
19 Tess (fr. 1 . 15). Mała sala 16, 19

Partyzancka eskadra (jug. 1. 12).
Światowid (os, Na Skarpie 7) 16 Os­
tatni raz (USA 1. 15 — pożegnanie
z filmem). 18, 20.15 Człowiek klanu

(USA 1. 18 — pożegnanie z filmem).
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Na tropie
sokoła- (NRD 1. 15). Kultura (Rynek
Gł. 27) 14, 18 Spirala (poi. I. 18), 16,
20 Trzy dni Kondora (USA l.- 18).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 15 Nie ma

powrotu Johny (poi. 1 . 15), 17 Zmo­
ry (poi. 1. 15). 19 Rewolwer (wł. 1.
18). Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48)
— niecz. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 15 30 Dzieci wśród pira­
tów (jap. b.o.j, 17 Quo Vadis (USA).
Podwawelskie (ul. Komandosów)
15.30 Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły (poi I. 15). Ugorek (os. Ugorek)
14.15 Bajka opowiedziana nocą (radź,
b o.), 16, .18.30 Jak rozpętałem TI

wojnę światową (poi bo.). Sfinks

(ul. Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Pa­
nie proszą (bułg. 1 . 15).

' Wawel — komnaty (śr. 12—17,
ezw. 10—15), Wawel zaginiony (śr.
czw. (10—15 30), Skarbiec i Zbrojow­
nia (śr. czw. 10—15.30). Muzeum Ka­
tedralne (śr. czw. 10—16). Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (śr.
czw. 10—15.30), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce, Ro­
la Krakowa w kształtowaniu

pątriotycz. i internacjonał, treś­
ci pols. ruchu robotn. (śr. 9—17.
czw. 9—16 wst. wol.), Kr. Jadwigi
41: U źródeł naszego wieku (śr. 9—

15, czw. niecz.), w Poroninie: Lenin
na Podbalu (śr. cżw. 8—16 wst. wol.)
w Białym Dunajcu (śr. 9—16 wst.

wol., czw’. niecz.), Muzeum History­
czne. Gołębia 4: Oficyna introliga­
torska R- Jahody (śr. czw. 9—15),
Muzeum Historyczne, ul. Pomorska
2: Męczeństwo i walka Polaków w

latach 1939—1945 (śr. czw. 9—15),
Muzeum Historyczne, św. .Tana 12:
Militaria, Zegary (niecz.), Muzeum

Historyczne, Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Krako­
wa (śr. 9—15. czw. 11 —18), Muzeum

Historyczne, Franciszkańska 4: Szop­
ki krak. (śr. czw. 19—17), Muzeum

Teatralne, ul. Szpitalna-21: (niecz.),
Muzeum Judaistyczne, ul. Szeroka
24 (śr. czw. 9—15). Muzeum Narodo­
we — oddziały. Sukiennice: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764—1900
(śr. niecz. czw 12—18 wst. wol.),
Dom Matejki, Floriańska 41: (niecz.)
Szolayskich, pl, Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r (śr 1(1
— 16. czw. niecz.). Czartoryskich,
Pijarska 8: (niecz.). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: Galeria mai. i rzeźby
(śr. 12—18 wst. wol., czw. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3 (śr. niecz.,
ezw 14—18. wst. wol.) . Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współcz. fauna Pol­
ski (śr czw. 10—13 wst. wol.) . Et­
nograficzne. pi. Wolnica 1: Pols.
kultura ludowa (śr czw 10—18).
Pawilofi Wystawowy, pl Szczepań­
ski 3a: Wsnółcz. plakat polski (śr.
czw 11—18) Pryzmat. Łobzowska 3:

(niecz.), ZPAF. ul. św. Anny’ 3:
Kiermasz fot. współcz. (śr. czw. II ",
— 18). Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4: Mai. St. Gibińskiego i G. Nowak

(śr. czw. 10—17), Dworek J. Matej­
ki w Krzesławieaeh, ul. Kruczkow-

(Dokończenie na str. 6)
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Sport robotniczy w przedwojennym Krakowie (3)

... e/

Cracovii w
PO BLISKO miesięcznej przer­

wie, spowodowanej występami
reprezentacji narodowej w to­
warzyskich próbach międzynaro­
dowych, hokeiści I ligi, wrócili
do mistrzowskich rozgrywek,
rozgrywając wczoraj 22 kolejkę
spotkań.

Kibice krakowscy z niepokojem
ale i z nadzieją oczekiwali na

telegraficzni^)
APELDOORK. W pierwszym

meczu turnieju siatkarek, Pol­
ska przegrała z Kubą 1:2.

MOSKWA. W wypadku sa­
mochodowym zginął 25-Ietni
reprezentant ZSRR w piłce
nożnej, zawodnik '

Dynama
Tbilisi — WITALIJ DARA-
S ELIJA.

MIAMI BEACH. Zakończył
się tu turniej tenisowy „Oran-
ge Bowl”, uznawany za nie­
oficjalne mistrzostwa świata
juniorów. Wśród dziewcząt
wygrała Carline Bassett z Ka­
nady, wśród chłopców Guy
Forget z Francji, zespołowo
wśród, juniorek Włochy a

wśród juniorów Francuzi.

OBERSDORF. Podczas wczo­
rajszego treningu
narciarskich przed inaugura­
cyjnym konkursem „Turnieju
4 skoczni” (piszemy o tym ob­
szernie poniżej) najdłuższe
skoki oddał Per Bergerud
z Norwegii — 102 i 115 m.

skoczków

r

wrr■w
30 GRUDNIA w zachodnionie-

mieckiej miejscowości Oberstdorf
rozpocznie się doroczna, najwięk­
sza impreza narciarska w sko­
kach — „Turniej czterech skocz­
ni”. Jest to, u progu każdego se­
zonu, pierwsza wielka próba sił
najlepszych narciarzy świata, a

równocześnie jedna z najbardziej
liczących się i najtrudniejszych
imprez tego typu.Ńa przestrzeni tygodnia zawod­
nicy bjprą bowiem udział w czte­
rech. konkursach, skacząc na róż­
nych obiektach, w dwóch krajach
— Austrii oraz RFN. Zwycięstwo
w' „Turnieju czterech skoczni” to
wielkie osiągnięcie dla każdego
zawodnika, stąd zazwyczaj zawo­
dy te są bardzo silnie obsadzone,
uczestniczą w nich wszyscy naj­
lepsi w świecie. Będzie to już 31
konkurs a start swój zapowie­
dzieli narciarze z 16 krajów, w

tym i z Polski, którą po rocznej
nieobecności, reprezentować będą
Piotr Fijas, Jan Łoniewski, Ja­
nusz Duda i Bogdan Zwijacz.

Polakom nigdy jeszcze do tej
pory nie udało się zwyciężyć w

tych zawodach. Najwyższe lokaty
biało-czerwonych to piąte pozycje
Antoniego Wieczorka w 1962 r.,
Józefa Przybyły w 1964 i 1965 r.

oraz Stanisława Bobaka w 1975 r.

Także w poszczególnych konkur­
sach turnieju nigdy Polak nie sta-

. wał na najwyższym podium.. Naj­
bliżsi triumfu byli: Stanisław
Bobak, który dwukrotnie plaso­
wał się na drugich pozycjach i
Józef Przybyła, który był trzy-

rezultaty Craęovii . w Łodzi, li­
cząc, iż w pojedynku z ŁKS-em,
„pasiaki” zdołają uzyskać. jeżeli
nie zwycięstwo, to przynajmniej
remis i zdołają opuścić ostatnie
miejsce w tabeli. Niestety,’ próba
zdobycia punktu czy punktów na

łódzkim lodowisku nie powiodła
się krakowianom, przegrali 7:1Ó
(2:4, 3:4, 2:2).

Główną przyczyną porażki na­
szej drużyny była słabiutka gra
defensywy. Zbyt często tzw. pros­
te błędy krakowian, wykorzysty­
wane były przez gospodarzy do
inicjowania groźnych ataków, aż

dziecięciokrotnie kończonych zdo­
byciem goli. Szkoda, bo łodzia­
nie nie zaprezentowali zbyt wy­
sokiej formy i można było się
pokusić nawet o zwycięstwo w

tym spotkaniu.
Bramki dla Cracoyfi zdobyli:

Jusewicz i Steblecki po 2 oraz

Behounek, Hajduga i Pawlik po
jednej.

W pozostałych spotkaniach pa-
dły wyniki: Budowlani — Pod­
hale 1:4, GKS Katowice — Za--
głębie 2:7, GKS Tychy — Na-
przód 6:5, Polonia —

. Stocznió-
wiec 7:0.

TABELA

1. Zagłębie 22 38 178—57
2. Podhale 22 29 123— 64
3. Polonia 22 29 102—56
4. Tychy 2225 99—78
5. Naprzód 22 24 104— 89
6. Katowice 22 21 91—108
7. ŁKS 22 18 63—96
8. Budowlani 22 10 72—132
9. Stoczniowiec 22 8 61—131

10. ĆRACOYIA 22 8 96—178

SWEGO czasu opublikowałem w „Echu** szereg artykułów poświę­
conych dziejom krakowskiego sportu, po których otrzymałem od
czytelników kilka listów, w tym dwa bardzo krytyczne. W jednym,
z nich zarzucono mi, iż „poważny dorobek pisarski dziennikarzy
i autorów — zajmujących się wspomnianym tematem”, nie znajduje
u mnie należytej atencji. Zaś w drugim — będącym niejako ilu­
stracją tej tezy, że pisząc o Garbarni, nie oparłem się na opraco­
waniu pt. „50 lat Robotniczego Klubu Sportowego Garbarnia”. Dziś
chciałbym powrócić do tych listów, aby na ich kanwie poruszyć pe­
wien szerszy problem. )

Przedtem jednak kilka stwier­
dzeń ze wzmiankowanego powy­
żej opracowania, dotyczących

. tylko RKS LAUDY, która w lu­
tym 1924 roku zmieniła nazwę
na KS Garbarnia, stając się ró­
wnocześnie klubem fabrycznym
Polskich Zakładów Garbarskich.
Przy Czym jako klub fabryczny
Garbarnia nie miała już oczy­
wiście nic wspólnego z interesu­
jącym nas- sportem robotniczym.

„Wczesną wiosną 1921 roku
pięciu pracowników Polskich
Zakładów Garbarskich w Kra­
kowie... zrealizowało zorganizo­
wanie Robotniczego Klubu Spor­
towego Lauda. Biedny to był
klub biednego, ludwinowskiego
zaścianka, ale zamiary miał —

i realizował — chwalebne: dać ,

.możliwość sportowego wyżycia
się i rekreacji pracownikom fi­
zycznym i umysłowym krakow­
skich garbarń, ludwinowskiej
młodzieży” (s. 11); RKS Lauda
został zarejestrowany „w 1921
roku już oficjalnie w kartotece
zorganizowanego również w tym
roku Krakowskiego Okręgowego
Związku Piłki Nożnej" (s. 30);
Prezesem Laudj' w latach 1921—
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krotnie „brązowym medalistą”. Z

obecnej czwórki najbardziej do­
świadczonym zawodnikiem jest
Piotr Fijas, który dwa lata temu

uplasował się w końcowej klasy­
fikacji imprezy na ósmym miejs­
cu. Startował wówczas także Jan
Łoniewski, lecz ani razu nie uda­
ło mu się zakwalifikować do za­
sadniczej rozgrywki (do której
dopuszcza się pięćdziesięciu naj­
lepszych skoczków po pierwszej
serii. O możliwościach Polaków w

nadchodzących zawodach trudno
coś powiedzieć. Nie mieli za wielu
sprawdzianów, tak na dobrą spra­
wę ten w „Turnieju czterech sko­
czni” będzie ich pierwszym, wys­
tępem w zawodach dużej rangi.
22-letni Duda i 21-letrii Zwijacz
to skoczkowie dopiero marzący o

wielkiej karierze. Start w Austrii
i RFN będzie dla nich tzw. „wy­
jazdem po naukę”.

Turniej, jak wynika z donie­
sień, z komitetu organizacyjnego
zawodów, będzie miał świetną ob­
sadę. W gronie faworytów wielu .

znakomitych skoczków, w tym
także triumfator zawodów z lat
1980 i 1981 Austriak — Hubert
Neupert. Marzy on o trzecim zwy­
cięstwie i wyrównaniu rekordów
Helmuta Recknągela z NRD i
Bjoerna Wirkoli z Norwegii, któ­
rzy mają na swym koncie po trzy
zwycięstwa. Niemiec w 1958, 59 i
61 roku, Norweg w latach 1967—
69. W ekipie austriackiej, obok
Neuperta wystąpi zwycięzca Pu­
charu Świata 1982 r. — Armin
Kogler oraz Manfred Steiner i

Hans Wallner. W gronie fawory­
tów są też skoczkowie NRD, któ­
rzy przysyłają ekipę na czele z

Manfredem Deckertem, zwycięz­
cą „Turnieju” w ostatnim sezo­
nie. Jak zwykle groźni będą Fi­
nowie, wśród których pierwszo­
planowymi postaciami winni być
Pentti Kolckonen (zwycięzca za­
wodów w 1979 r.), Jarł Puikko-
nćn i Matti Nykanen. Ten dwu­
dziestolatek stał się w ostatnim
sezonie prawdziwą rewelacją. Wy­
grał inauguracyjny konkurs „Tur­
nieju” w Oberstdorfie, a potem,
podczas mistrzostw świata w

Holmenkollen'zdobył tytuł w sko­
kach na dużej skoczni.

W gronie głównych pretenden­
tów do zwycięstwa wymienia się
oczywiście Norwegów z Rogerem

; Ruudem i Perem Bergerudem na

czele, Kanadyjczyków — Steva
Collinsa i Horsta Buiąuą. Niewia­
domą są Rosjanie i Japończycy,
także zaliczani do ścisłej świato­
wej czołówki, którzy nie raz już
potrafili pomieszać szyki fawory­
tom.

Dla miłośników skoków nar­
ciarskich „Turniej czterech sko­
czni” to wielka atrakcja, będą
mogli bowiem w parodniowych
odstępach śledzić piękną walkę
najlepszych zawodników świata.
Po Oberstdorfie, narciarze prze­
noszą się do Garmisch Parten-
kirchen (1 stycznia), a potem po-
jadą do Austrii, gdzie 4 stycznia
w Innsbrucku i 6 stycznia w Bis-
chofschofen stoczą ostatnie poje­
dynki o palmy pierwszeństwa.

1924 był Feliks Szczepanik (s. 165).
Tyle z opracowania, które u au­
tora jednego z listów — „kibica
i gorącego sympatyka” Garbar­
ni, nie budzi żadnych zastrze­
żeń. Czy słusznie?

W krakowskim „Przeglądzie
Sportowym”'z 27 lipca 1921 ro­
ku anonimowy autor — prawdo­
podobnie związany z socjalisty­
cznym ruchem robotniczym, pi­
sał: „Musimy stworzyć jak naj­
więcej klubów robotniczych, a

związki zawodowe muszą się ni­
mi szczerze zaopiekować. Trze­
ba sportem zainteresować jak
największe warstwy społeczne i
wyrwać je ze śpiączki wojennej.
Każdy wreszcie powinien zrozu­
mieć, że zdrowie jednostki —

obywatela — to zdrowie naro­
du”.

Moim zdaniem, to właśnie ten

artykuł — nota bene pierwszy
w prasie krakowskiej lat 1918—
— 1939 poświęcony problematyce
sportu robotniczego — mógł za­
inspirować powstanie Laudy.
Przypuszczenie to opieram na

fakcie, że w „Tygodniku Sporto­
wym” z 25 listopada 1921 roku
ukazało się ogłoszenie następu­
jącej treści: „Nowy klub sporto­
wy w Krakowie zawiązał się pod
nazwą: Robotniczy Klub Spor­
towy Lauda. Uprasza się wszy­
stkich robotników-sportowców o

masowe wpisywanie się. Adres
sekretariatu: F. Szczepanik, Kra­
ków, Zielona 7, Drukarnia Prze­
mysłowa”.

Krytyczna analiza tego ogło­
szenia skłania do postawienia
następujących pytań/ Czy klub,
który działał, ponoć od wczesnej
wiosny 1921 roku, u schyłku te­
go roku nazywałby siebie „no­
wym”? Czy . klub, który miał
„dać możliwość sportowego wy­
życia się i rekreacji pracowni­
kom fizycznym i umysłowym
krakowskich garbarń”, apelo­
wałby poprzez prasę do „wszy­
stkich robotników-sęortowców o

masowe wpisywanie się” doń?
Wreszcie, czy prezes danego klu­
bu pełniłby równocześnie funk­
cję jego . sekretarza? Otóż sądzę,
że każdy, kto chciałby być w

zgodzie z realiami tamtych cza­
sów. na pytania te musi odpo­
wiedzieć negatywnie.

Statut Laudy został zatwier­
dzony 10 maja 1922 roku, po
czym w czerwcu tego roku od­
było się walne zebranie klubu,
na którym jego prezesem. wy­
brano majstra garbarskiego Ka-

rola Jachimczaka — ówcześnie
zmieszkałego przy ulicy Czac­
kiego 16, a sekretarzem Feliksa
Szczepanika. Niebawem jednak
ten ostatni „złożył godność se­
kretarza KS Laudy z przyczyn
od niego niezależnych”. Jak więc
widać, riie Feliks Szczepanik, a

Karol Jachimczak był pierw­
szym prezesem robotniczej Lau­
dy.

Podobnie ma się rzecz z reje­
stracją Laudy w KOZPN, któ­
ry — sprostujmy pomyłkę auto­
rów opracowania o Garbarni —

został zorganizowany nieco
wcześniej niż w 1921 r. Zarząd
KOZPN „przyjął w opiekę i na­
dzór” RKS Laudę w lutym 1922
roku, przy czym zasadę tę sto­
sowano wobec klubów o niezbyt
bogatym rodowodzie, celem
„przekonania się o ich żywotno­
ści”. Stąd należy wnioskować,
że możliwości organizacyjne Lau­
dy były raczej bardzo skromne,
co potwierdza także fakt, iż w

rozgrywkach C-klasy KOZPN
zadebiutowała ona dopiero wio­
sną 1923 r.

Jak już sygnalizowałem, tych
kilka kwestii dotyczących Laudy
podniosłem przede wszystkim
dlatego, aby przekonać nie tylko
nadawców wspomnianych na

wstępie listów, że ten „poważny
dorobek pisarski dziennikarzy i
autorów” — zajmujących się hi­
storią krakowskiego sportu, nie
jest znowu taki doskonały. Nie­
jednokrotnie więcej w tym do­
robku rodowodowego chciejstwa,
niż autentycznej dociekliwości.
Zaś najgorsze jest chyba to, że
czasami zasługi jednych — przy­
pisał.) drugim, czym z pewnością
nie przysłużono się byłym zawod­
nikom i działaczom krakowskiego
sportu.

RYSZARD WASZTYL

(Dokończenie ze str. 5)
skiego 15: (niecz.), al. Róż 3: Mai.
M. Lewandowskiej (śr. czw. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:

Interpretacje Fausta (śr. czw. 11—
18), Czytelnia: 100-lecie pols. ruchu
robot, (śr. czw. 10—20), Rydlówkas
Tetmajera 28 (śr. 11—15, czw. 15—
19), Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venui ’82,
Akt i portret (śr. czw. 9—19), Ko­
palnia. Soli (śr. czw. 8—15), KMPiK,
pl. Centralny: Galeria: 60 lat ZSRR
(śr. czw. 10—20), Czytelnia (śr. czw.

10—20), Galeria, Floriańska 34:
Wyst. ze zb. własnych (śr. czw. 10
— 18), Kramy Dominikańskie,/ Sto­
larska 8/10 (śr. czw. 11—18), Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych — malarstwo XIX i XX w.

(śr. czw. II—18), Galeria Fotogra-
fia-Video, Solskiego 24: Stara foto­
grafia 1860—1939 (śt. czw. 11—18).

^DYŻURY

Sylwester
u „garbarzy

'JUŻ tylko 2 dni pozostały do
tradycyjnej zabawy sylwestrowej.
Mniej zasobnym W gotówkę pro­
ponujemy spędzenie tego wieczo­
ru na balu, organizowanym przez
Garbarnię, Cena 1600 zł. Bliższe
informacje w siedzibie klubu
przy ul. Sokolskiej 17 lub telefo­
nicznie pod numerem 66-05-94, co- -

dziennie w godzinach 10—18.

rt

Ostry finisz

młodych pływaków
W PRZEDŚWIĄTECZNĄ

środę na pływalni Wisły od­
były się zawody kończące te­
goroczny sezon. Padło na nich
kilka zasługujących na uwagę
rezultatów. W kategorii 13-
-latków rekordy okręgu usta­
nowili: Robert Warczak (Jor­
dan) na 200 m stylem grzbie­
towym — 2.36,2 min. (jest to

jednocześnie wyrównany re­
kord Polski) i na 100 m sty­
lem klasycznym — 1.12,4 min.,
Maciej Tobiszewski (Jordan)
na 100 m dowolnym — 1.01,0
min. i na 200 grzbietowym —

2.31,7 min., Mirosław Wożniak
(Korona) na 200 m zmiennym
— 2.30,2 min i Tomasz Hała-
buda (Jordan) na 400 m do­
wolnym — 4.39,3 min. Wśród
12-latków na listę nowych re­
kordzistów wpisał się
riusz Kaliszyk (Jordan), prze­
pływając 100 m stylem
wolnym w czasie 1.05,4 min.
Pozostałe rekordy ustanowili:
w kategorii 11-latków Anna
Golec (Wisła) na 50 m do­
wolnym — 0.31,8 sek, a, w

kategorii 10-latków Marzena
Bisaga (Jordan) na 50 m

grzbietowym — 0.36,3 sek. i
Grzegorz Mytnik (Jordan) na

50 grzbietowym — 36,6 sek.

Pogot. MO, teł. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska 11-19-
66, Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 999, zachorowania i
przewozy)22-38 -33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych (20
—7), ambulatorium okulistyczne (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-29-
80, os. Prokocim Nowy 55-51-90 (ca­
łą dobę), Nowa Huta 44-22-22, Lot­
nisko Balice 11-90-29, Niepołomice
198, Sieciechowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 21, przypadki u-

razowe: Kopernika 19a, Chir. Pro­
kocim, Urolog. Prądnicka 37, Laryn­
gologiczny Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, Myś-

I lenice, Rynek 10, Proszowice, ul. i

Maja 51 (8-20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel 11-99-99, Lek. Spół­
dzielnia Pracy — wizyty domowe
lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel 22-95 -78,
22-25-66, Krak.
Macierzyństwa,
karska, ul Boh
22-78-08 (9-18),
żeńska i Rodzinna, Rynek Gł. 6, I p.
(pon. 16.30-18.30, śr piąt. 17-19),
Tel. Zaufania 33-71-37 (16-22), Mło­
dzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—19),
Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14—
18). ośrodek luf. dla InWalidów, ul.
I Maja 5, tel 22-28-11 (pon. śr piąt.
16—18), Inf. Kulturalna, KDK, Ry­
nek Gł. 27, p 144, tel. 22-44-02 (11—
17), Pomoc Drogowa PZM, ul. Ka­
wiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92 (7—
22), al. Planu 6-letniego 154, tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22). Pogot.
Tech. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

Tow. Świadomego
Młodz Poradnia Le-

Stalingradu 13, tel.
Poradnia Przedmał-

Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­
ska 1, Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, N. Huta
— Centrum C, os. Wandy, os. Nie­
podległości i

Ma­

cio-

Niby niewielu, jednak reprezentowali oni nie­
mal całą męską część naszych pasażerów, może
z wyjątkiem starego Cerdana i ze dwóch innych.
Kobiet nie zauważyłem. Złe wieści rozchodziły
się szybko, a nawet milionerom okazja obejrze­
nia pogrzebu na morzu nie trafia się zbyt często.
W samym środku stał książę Hartwell, wyglą­
dający jak stary wodniak w starannie nasadzo­
nej czapce królewskiego Yacht-Clubu, jedwab­
nej szarfie i marynarskiej kurtce z sarniej skó­
ry z drewnianymi guzikami.

Okrążając pierwszą ładownię rozmyślałem po­
nuro, żę może jednak w starych przesądach coś

jest — zmarli szukają towarzystwa, jak mówią
stare wilki morskie, a nieboszczycy załadowani
wczoraj po południu, leżący teraz w czwartej
ładowni, nie zwlekali z dobraniem sobie kom­
panii. W ciągu kilku godzin dwaj ludzie prze-

’ nieśli się w zaświaty, a trzeciemu niewiele bra­
kowało. Tyle tylko, że upadłem na bok. zamiast

przelecieć przez reling. Znów poczułem te lodo­
wate, zimne palce z tyłu i zadrżałem. Po chwili
wszedłem we względny mrok panujący w ma­
gazynie cieśli, położonym dokładnie na forpiku.

Wszystko było gotowe. Mary — pospiesznie
zbita z desek platforma o wymiarach dwa met-,
ry na pół — leżały na pokładzie. Flaga brytyj­
skiej Marynarki Handlowej, przywiązana do
dwóch uchwytów na górze mar, lecz wolna
z drugiej strony, przykrywała owiniętą w płótno
bryłę: W magazynie byli tylko bosman i cieśla.
Patrząc na Mac Donalda , nigdy bym nie pomyś­
lał, że nie spał poprzedniej nocy. Na ochotnika

trzymał on wartę przed kabiną telegrafisty aż
do świtu. Zaproponował także, mimo iż za dnia
prawdopodobieństwo kłopotów było niewielkie',
aby po śniadaniu wysłać dwóch marynarzy do
szorowania pokładu przed kabiną radiową, w

razie potrzeby nawet na cały dzień. W między­
czasie kabinę telegraficzną zamknięto, aby umo­
żliwić Petersowi i Jenkinsowi’ wzięcie udziału w

pogrzebie kolegi. Nie było z tym trudności
— mieliśmy standardową instalację, powodują-

I

cą, że jeżeli przychodziła depesza na falach wy­
woławczych „Campari” albo na fali alarmowej,
to w kabinie głównego telegrafisty i na mostku

rozlegał się dzwonek.
Lekka wibracja silników „Campari” zniknęła,

gdy silniki zwolniły bieg, a obroty spadły na

tyle, że szybkość statku zaledwie umożliwiała
sterowanie na rozkołysanym morzu. Korytarzem
nadszedł kapitan, niosąc pod pachą ciężką,
oprawioną w drewno Biblię. Masywne, stalowe
drzwi w lewej burcie forpiku otworzono i po­
pchnięto. aż ze szczękiem zaskoczyły na za­
trzask. Długie, drewniane, pudło umieszczono na

miejscu tak, by jednym końcem przylegało do
otworu w burcie statku. Ukazali się Mac Do­
nald i cieśla, z gołymi głowami, niosąc mary,
które-położyli na pudle.

Nabożeństwo było bardzo krótkie, bardzo pro­
ste. Kapitan Bullen powiedział parę słów o Bro-
wnęllu, słów jakie się zwykle mówi w takiej
sytuacji, zaintonował chaotycznie odśpiewane
„Panie, bądź ze mną”, odczytał modlitwę po­
grzebową i skinął na bosmana. Marynarka Wo­
jenna załatwiała te sprawy z większą pompą,
ale my nie woziliśmy ze sobą na „Campari”
trąbek. Mac Donald uniósł jeden koniec mar,
owinięta w brezent bryła wyślizgnęła się wol­
no spod bandery i zniknęła, i tylko lekki plusk
zaznaczył jej odejście. Spojrzałem w górę na

pokład spacerowy i zobaczyłem księcia Hartwell
stojącego sztywno. na haczność, z prawą ręką
zgiętą do czapki z daszkiem w surowym poz­
drowieniu. Nawet biorąc poprawką na jego nie­
korzystny wygląd, a konkretnie twarz, rzadko

widywałem równie śmieszny widok. Niewątpli­
wie na bezstronnym obserwatorze sprawiał bar­
dziej stosowne wrażenie ode mnie, ja jednak nie

mogłem W sobie wzbudzió należnego szacunku,
wiedząc, że to, co grzebiemy, to kawał brezentu,
pokaźna ilość odpadów z maszynowni oraz

osiemdziesiąt kilogramów zardzewiałego łańcu­
cha, koniecznego dla uzyskania niezbędnej wy­
porności ujemnej.

Drzwi w burcie statku zamknięto z trzaskiem,
kapitan Bullen wręczył Biblię kadetowi, silnik

zwiększył obroty i „Campari” znów wrócił do
roboty. A pierwszym punktem
śniadanie.'

Przez trzy lata mojej służby
rzadko widywałem na śniadaniu
cej niż pół tuzina pasażerów Większość zama­
wiała je do apartamentów lub na prywatne we­
randy przed swymi kabinami. Z wyjątkiem kil­
ku aperitifów, po których następowały wybor­
ne dania Antoine’a lub Henriquesa. nic poza
dobrym pogrzebem nie było w stanie tak po­
zytywnie wpłynąć na więzy towarzyskie pasa­
żerów. Brakowało tylko siedem, osiem osób.

Przy moim stole miałem komplet, oczywiście
s wyjątkiem inwalidy, pana Cerdana. Powinie­
nem wprawdzie trzymać wachtę, jednak kapi­
tan zadecydował, że ponieważ za kołem stał do­
bry sternik, a w promieniu siedemdziesięciu mil
nie było żadnego lądu, młody Dexter, który
zwykle trzymał wachty wraz ze mną, poradzi
sobie sam na czas śniadania.

Jeszcze nie zdążyłem przysunąć sobie krzesła,
a już panna Harrbride wbiła we mnie pacior-
kowate oczy.

— A eóż się panu przydarzyło, młody czło­
wieku? — zapytała.

(Ciąg dalszy nastąpi) |

program i

Program dnia

Krąg — mag. harcerzy
Dla dzieci:
Dziennik
Od melodii
Losowanie

Pozytywka

do melodii

Express Lotka i

programu było

na „Campari”
w- jadalni wię-

(81)

15.55
16.00
16.30
17.00
17.20
17.40

Małego Lotka
17.55 „Syty głodnego nie

mie” -

13.40
18.50
19.00

Ziemia
19.30

20.15
tu” -

21.50
fabularny

22.20
22.40

zrozu-
- film dok.
Rolnicze rozmowy
Dobranoc
Wymiary świata:
— „Strefa skażenia”

Dziennik
„Dni nadziei, dni drama-

film dok.
„Czapajew’

Planeta

radź, film

Dziennik
Portrety — St. Brzozowski

PROGRAM II

Program dnia
Prawo do szczęścia — radź.

17.25
17.30

film fab.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Gdańsk na antenie

„Dwójki”
20.00 „Ostatni rejs” — rep. film.
20.15 „Pan Twardowski” — opera

w wyk. artystów bydgoskich
20.45
21.00

rozr.

21.20
dok.

21.45
22.00 Reforma po starcie (powt.)

Dziecięca rewia na lodzie
Piosenki J. Rajczaka — pr.

„Operacja żagiel” — film

Kolędy kaszubskie

PROGRAM I
Wiadomości: 16. 17, 18, 19, 20, 22,

23, 0.01.. ś
15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio

Korowców. 16.05 Muz. i aktualnoś­
ci. 16.40 Ludowe kolędy i pastorał­
ki w nagr. Chóru PRiTV w Kra­
kowie. 17.10 Panorama świata. 17.20
Kamerton. 18.05 Refleksje. 18.30
ABC pios. 18.50 Babie lato — frag.
pow. H. Auderskiej. 19.25 Radio
Kierowców. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Koncert życzeń. 20.30 Komu­
nikaty Tot. Sport. 20.35 Przypomi­
namy NO TO CO. 20.45 Kron. sport.
21.10 Koncert chopinowski. 22.30 Ju­
tro w mono i w stereo. 22.40 Syg­
nały w kulturze. 23.10
świata. 23.30 ZbPżenia.
wa dobranocka

PROGRAM
Wiadomości: 15, 16, 17,
15.05 Big-beat — Ludzie, zjąwi-

ska, epizody. 16 Zapraszamiy do
Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: A.'Bahdaj -r Trze­
cia granica 19.30 Mała wieczorna
suita. 19.50 P. Jasienica — Polska
Piastów. 20 Katalog nagrań: Cream.
20.40 J Adamskiego rozważania o

krytyce inteligencji 21 Folk — muz.

włóczęgów i poetów. 21.30 L. H.
Morstin — Moje przygody teatralne.
21.45 Godzina jazzu. 23 Zapraszamy
do Trójki. 23,55 Północ poetów: J.

Harasymowicz czyta swoje nowe

wiersze.
PROGRAM IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Panorama literacka. 15.30 Po­

południe melomana (stereo). 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Nasz
dzień - wyd popołudniowe. 18.30
Kto się z czego śmieje — szlakiem
namiętności 19.05 Klasycy muz. roz­
rywkowej (stereo) 1930 Wieczór w

Filh.: Salzburger Festspiele ’82 (ste­
reo). 21.00 Klub stereo (stereo). 22.40
Nocne divertimento (stereo). 23.30

Głosy, instrumenty, nastroje (ste­
reo).

Panorarca
23.50 Jazzo-

tn
'. 18, 22.45.


